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Kraków 27 kwietnia.
Konferencya zebrała się w  istocie 2 5  t. m. 

w Londynie t lecz zaraz po jej ukonsty tuow aniu  
s ię ,  przy pierwszem  przedw stępnem  pytaniu o 
zawieszenie b ro n i ,  pow sta ł  spór ta k  silny, iż 
k o n f e r e n c y a  o d r o c z o n ą  z o s t a ł a  d o  
n i e o g r a n i c z o n e g o  c z a s u .

W n io sek  o tym czasow e zaprzestanie kroków  
nieprzyjacielskich i o zawieszenie broni uczynili 
wspólnie pełnom ocnicy  francuski i angielski po­
dając za pew ne  za w arunek ,  aby każda ze stron 
w ojujących zachow ała tym czasow o te s tanowiska, 
jakie zajmuje, to jest, aby zawieszenie broni sta­
nęło na  zasadzie uli possidetis. P e łnom ocnik  
duński zgadzając się na zawieszenie broni pod 
tym w arunkiem , w niósł popraw kę a raczej tylko 
objaśnienie, aby ta  zasada zawieszenia broni ro z ­
ciągniętą została i do morza, aby Duńczycy z a ­
c h o w a l i  s t a n o w i s k a  j a k i e  t a m  z a j -  
m u j ą ,  a p rze to ,  aby blokada portów' pruskich 
była utrzymaną. P ełnom ocnicy f rancuski i a n ­
gielski uznali za słuszną taką  p o p raw kę  a raczej

TRZECHSETLETNIA ROCZNICA 

u r o d z i n  S z e k s p i r a .

(D okończenie.)

Najmocniej może ho łdow ał Szekspir  sm akow i 
w ieku  w kom edyach. B udow a ich, powtarzające 
się często zwroty podobne, ton pasterskiego 
vaudeviil’u  w  niektórych panujący, mniej je  czy­
ni dzisiaj przystępnemi. A przecież um iał poeta
i w  najdalszych od dzisiejszego sm aku  (jak np. 
W ie le  hałasu  o nic, D arem ny trud miłości, Zi­
m ow a gadka, Co chcesz, Jak  ci się podoba) 
stworzyć wiele ch a rak te ró w ,  przemaw iających 
p raw dą ludzkiej natury. Miłość jest  główną tre-  
ścią komedyi,  i to uczucie, tak  wdzięczne dla 
artysty dla tego sam ego , że wstrząsając i roz­
budzając całego człowieka, podaje* sposobność 
najskrytsze jego  odsłonić tajniki, posłużyło S zeks­
pirowi do całego cyklu postaci i s to sunków  mi­
łosnych, n iesłychanie rozmaitych a zawsze św ię­
ty c h  i nowych. W  Burzy Mirando i F ernando  
przedstawiają nam  miłość w rajskiej prostocie, 
w  śnie nocy letniej tworzy się w  świecie du- 
chów i ludzi najcudowniejsza legenda o po k re ­
wieństwie sprzeczności, w „Pustych kobietach 
v \ in d s o r u ‘‘ upadek  i znikczemnienie uczucia 
W Falstafie znajduje przeciwieństwo w uczciwo­
ści małżeńskiej dw óch bohaterek ,  w „R om eo i

objaśnienie, i na  w niosek  zawieszenia broni zgo^ 
dzili się pełnom ocnicy  francuski, angielski, szw edz­
ki i duński. P e łnom ocn icy  pruski i austryacki, 
a zapew ne i niemiecki,  o św iadczyli , iż m uszą się 
odnieść  do swoich rządów. Z tego  pow odu  n a ­
r a d ę  pokojow ą przerw ano i odroczono, a n i e ­
m a  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  a b y  s i ę  
p r ę d k o  z e b r a ł a  i na  p roponow ane  zaw iesze­
nie broni zgodziła, a lbowiem te legram y donoszą, 
iż rządy aus tryacki i pruski n i e  p r z y s t a j ą  
na  arm istycium  pod przedstaw ionem i w arunkam i.

T ak  w ięc  przy p rzedw stępnem  pytaniu  o za­
wieszenie b r o n i , rozdzieliły się państw a konfe­
ru jące  na  d w a  o b o z y :  po jednej  s tronie stanęła 
F ra n c y a ,  A nglia , Szw ecya i D an ia ,  po drugiej 
A ustrya ,  P rusy  i zapew ne  Związek niemiecki. 
O s tanow isku  pe łnom ocnika rosyjskiego na  kon-  
ferencyi nie w spom ina żaden  telegram , lecz gdy 
M oskw a ściśle sprzymierzona je s t  z P rusam i nie 
w jednej tylko, jak  się zdaje, spraw ie  ale w e  
w szy s tk ich , w k tórych  sobie naw zajem  ustęp ­
stw a poczyniono; przeto zapew ne rząd m o ­
skiewski stanie po drugiej stronie wraz z P r u ­
sami, Austrya i Związkiem niemieckim . Lubo 
przypuścić m o ż n a , że w łaśnie dla popierania 
sw ych  sprzymierzeńców, M oskwa obawiająca się 
bardzo wojny w  dzisiejszem położeniu, będzie 
usiłowała w ahan iem  się sw ojem  n iedopuśc ić  do 
zupełnego  zerwania, i będzie się s tara ła  wziąść 
może ro lę  pośredniczki.

Gdy bezpośrednia n a ra d a  pokojow a w  spra­
wie duńskiej zaraz n a  p ierw szem  posiedzeniu 
odroczoną została, a spór jaki przy przedwstę­
pnem  pytaniu wynikł, t rudnym  je s t  do załatwie­
nia , —  gdy przeto zebranie się konferencyi na 
tej samej podstawie je s t  m a ł o  p r a w d o p o ­
d o b n e ,  toczą się obecnie  między gabinetami 
układy, zapew ne o wynalezienie n o w e j  p o d ­
s t a w y  d o  n a r a d y .  M niem am y, że jeśli na­
stąpiło porozum ienie się zupełne Francyi z An­
glia, wystąpią one w tej chwili z przedłożeniem 
nowej a obszerniejszej podstawy, to jest  z p r o -  
p o z y c y ą k o n g r e s u .  Propozycyę ta k ą  przyj-

Julii“ tragedyi miłości, zgubna  w yłączność tego 
uczucia objawia się w  sku tkach  sw ych  strasz­
nych. P rzedm iotow ość je s t  zdaniem krytyków, 
pierwszą szekspirowskiego tw orzenia własnością. 
Postacie  jego  rysow ane są pewną, mistrzowską 
ręką, nie widać przenoszenia jednej  nad  drugą, 
nie widać wypełniania k tórejkolwiek indyw idual­
nym  liryzmem poety. A przecież za niemi rysu­
je  się postać  twórcza, w iodąca je  i dokonyw a-  
jąca  n ad  niemi wyroku. Jes t-że  to twarz Jow i­
sza p iorunującego , patrzącego na pobojowisko 
llionu, je s t-że  to fatum  greckie, wyciągające  w y­
chudłą  r ę k ę  ku dom ow i T yesta?  Nie! twarz 
poety je s t  uśm iechnięta , rysy jego tc h n ą  w yra­
zem  pewności jego  i w iedzy natchnionej,  nieo­
mylnej —  ale w  oku  jego błyszczy łza. H u m o r—  
łza z u śm iec h em ,  nadzieja z rozpaczą, litość 
z szyderstwem, b lask  w iary z napadam i n iewia­
ry, to ostatnie usposobienie wyniesione z d r a ­
m atów  S z e k s p i r a , usposobienie n ie d o k o n a n e , 
próżni jakiejś poczucie, s łowem  romantyczność...  
W  takiem  usposobieniu  tworzyć je  m usiał poe­
ta : dla tego z taką miłością okrywa majestaty­
cznym płaszczem  piękności trupy  poległych b o ­
ha terów  swoich i jak  Otello nad Desdem ony 
ciałem m ó w i : „Słodko mi um rzeć  W  pocałunku ."

P ierw szą może d rukow aną  u  nas o Szekspi­
rze w iadom ość podał ksiądz biskup Ignacy Kra­
sicki w sw ojem  dziełku o rym otw ors tw ie  i ry ­

mie bez w ahan ia  się wiele państw , ja k  W łochy , 
S z w e c y a ,  D a n ia ,  T u rc y a ;  może na  propozycyę 
taką staw ioną przez oba państwa zachodnie, zgo­
dziłyby się przynajmniej formalnie, Rosya, P ru ­
sy i Austrya. Lecz czyż naw e t  w  takim  razie 
n a  pierw szych zaraz posiedzeniach ko n g resu ,  nie 
rozdzieliliby się kongresu jący  na dwa przec iw ne  
obozy, tak  ja k  się to stało przedwczoraj na k o n ­
ferencyi? a k o n g r e s  p o s ł u ż y ł b y  tylko w  
teraźniejszem położeniu  rzeczy ,  to jes t przed 
wojną, d o  u t w o r z e n i a  d w ó c h  p r z e c i w ­
k o  s o b i e  k o a l i c y i  i z a  w s t ę p  d o  w o j ­
n y ,  a zarazem  za wykazanie przez n iek tó re  
rządy sw ym  n aro d o m , iż ona jes t n ieuniknioną.

O tej samej sprawie konferencyi,  k tórej os ta t­
nie położenie powyżej przedstawiamy, i jej m o-  
ie b n e  przejście w  kongres  w skazu jem y, wycią­
gając zarazem  w niosek  co do znaczenia dziś 
k o n g resu ,—  pisze nasz w spó łp racow nik  z F ra n k ­
furtu  nad  M enem  w  liście z 2 5  t. m . , w ycią­
gając  wnioski z dawniejszego je j położenia, gdyż 
o osta tn iem  nie m ógł jeszcze w iedz ieć ,  lecz 
przedstawiając również  m ożebność  przejścia jej 
w  kongres  i m ożebny rezultat tegoż kongresu .  
L ist jego zamieszczamy w  tern m ie jscu :

Frankfurt nad Menem 25 kwietnia.

K onferencye odroczone przed kilku dniami zanim  
się  w istocie zebrały, rozpoczynają się  z dniem  dzi­
siejszym  ; nie ostatnia to przewłoka w dyplomatycznej 
akcyi. Kto się  prędkiego rezultatu z podobnych roko­
wań spodziewa, m ocno się  m y li , dyplomacya niew y­
czerpana jest w środkach różnego • rodzaju do zamą­
cenia, przewleczenia i zw ichnienia ukończenia sprawy, gdy  
go sobie nie życzy. Mówią pow szechnie o zam ienie­
niu k on feren cy i, mającej na celu li tylko sprawę 
szlezwicką, na kongres przez cesarza Napoleona pro­
ponowany , obejmujący wszystkie zawikfane spraw’y 
europejskie. P oselstw o lorda Clarendona miało na celu  
ułożyć w tych kweslyach zgodne punkta m iedzy Na­
poleonem  a rządem angielskim ; na taki przypadek 
ma nastąpić ze strony Austryi zastrzeżen ie: nul rem a-  
niem ent de la carte de V  Europe, ale wątpić należy, aby 
na takie zastrzeżenie zważano, jeżeli prawdziwe p o ro -

motworcach, w iadom ość encyklopedyczną. W ątp i  
my, aby czytał który d ram a t wielkiego poety 
chociaż um iał ile się zdaje, po angielsku, skort 
M acphersona tłumaczył.  Franciszek Salezy Dmo­
chowski, Boileau polski, niesprzyjał naszem u po ­
ecie, już  to, że taką mu francuski a reopag  pseu- 
doklasyczny podaw ał skazówkę, już to, że wi- 
dział ducha  sta rego Williama w  drużynie młodej 
braci poetów, którzy się rom antykam i nazywali 
Trafniej oceniła w artość  poety scena  narodow'a, 
bo już Bogusławski obeznał publiczność z ko- 
medyą je g o :  „O błaskaw ienie  dzikiej", którą spo­
lonizował m ocno a naw e t  ty tuł n a  „R ecep tę  m 
złośnice" przerobił.

Nie powiemy, aby i rom antyczna szkoła na­
sza rozkochała  się na  seryo w  poezyi rzeczywi­
stości, jaką  podają dram ata  Szekspira. I niema 
w tern n ic  dziwnego. Poezya nasza, była w y ­
tw o re m  bezprzykładnego stanu, jak iem u popadi 
naród, była westchnieniem , tęsknotą, rozpaczą, 
melancholią  przykutego do skały i szarpanego 
dziobami sępów  Prometeusza. Nie było w niej 
dram atycznego pierwiastku, nie było spokojnego  
spojrzenia na przeszłość i teraźniejszość. S zyder­
s tw em  nieledwie w ydać jej się m usia ł ów  po­
gląd na świat tak spokojny i analityczny, jej, cc 
żyła syntezą boleści, w spom nień , marzeń. W y ­
raził to uczucie n aw e t  bardzo dobitnie Zygmunl 
Krasiński w  listach swoich. Pierwszy, w brew  o-
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zumienie między Francyą i Anglią nastąpiło.
Pierwszą propozycyą konferencyi ma być zawiesze­

nie b ro n i: Prusy nie będą chciały na to przystać, gdyż 
chciałyby przystąpić do układów z najmocniejszym 
argum entem , to jes t z czynem dokpnąnym wypędzenia 
Duńczyków z Alsen i Jutlandyi. Anglia, Austrya i R o- 
sya pragną zredukować kwestyę szlezwicką do mini­
mum, ale to im się udać nie może w obec czynów 
dokonanych i w obec żądań całego narodu niem iec­
kiego, zgodnych w tym razie z zachciankami zabór- 
czerni Prus.

Obok sprawy szlezwicko-bolsztyńskiej są inne spra­
wy, jakby z pod ziemi na przekór skostniałem u status 
quo wyrosłe, które równie powszechnego rozsądzenia 
w ym agaja, ponieważ interes wielkich państw jest z niemi 
w' styczności. Jak N estor dyplomatów Metternich ma­
wiał," że największą w biegu wypadków gra rolę to, 
co je s t nieprzewidziane (l’imprevu), —  tak też obecnie 
to samo powiedzieć można o sprawie rum uńskiej, k tó ­
ra z nic nieznaczącej, wewnętrznej, niespodziew anie się 
przem ienia w europejską. W ymieniają przeto tę spra­
wę, jako drugi przedm iot z porządku, który ma przyjść 
pod obrady kongresu.

Tu się zastanowić wypada, czy Napoleon obdarzony 
takim jasnym poglądem na rzeczywistość, oceniający 
tak dokładnie co jest możliwe i wykonalne w danej 
chwili, a co jes t zadaniem dalekiej przyszłości, —  po­
dając pomysł kongresu pokojowego z dobrą wiarą, u -  
fał "w urzeczywistnienie szczytnych zadań tegoż? czy 
też zebranie się rządców E uropy na kongres, uważał 
li tylko za formę, aby wykazać niepodobieństwo zgody 
i pokoju, aby usprawiedliw ić nieuniknioną w ojnę eu ro ­
pejską, po której ukończeniu dopiero taki kongres po­
kojowy mógłby przynieść pożądane zmiany w porząd­
ku europejskim ? Nie m ógł on się bowiem łudzić, aby 
samym przym usem moralnym, samym słownym w yro­
kiem europejskiego areopagu wszystkie krzywdy i nie­
sprawiedliwości dały się napraw ić: aby w’ skutek sło­
w nego wyroku kongresu, jedne rządy oddały drugim 
prowincve przez siebie dzierżone, lub mocarstwa zrze­
kły się krajów, które mają pod swą władzą. Byłyby 
to m arzenia uczuciowe, właściwe utopistom , ale prak­
tyczny polityk ocenia świat takim, jakim jest, a nie 
takim jakim być powinien. Otóż dyplomacya daleką jest 
jeszcze od tego stopnia moralności i doskonałości 
chrześcijańskiej, aby uznać wyrok sprawiedliwy b e z  
p r z y m u s u  m a t e r y a l n e  g o . Odpowiedź lorda R us- 
sela na zaproszenie do kongresu, bardzo praktycznie 
to wyłożyła, że kongres b e z  e g z e k u c y i  jes t bez­
władny, że kongres w tych stósunkach jakie są, byłby 
raczej wznieceniem wojny jak ustaleniem pokoju.

Dzisiaj gdy ma przyjść do skutku częściowy kon­
gres lub tylko konfereneya , zadać sobie trzeba także 
pytanie; czy to prowadzi do wojny, czy do pokoju? 
W iadomo, że na podobnych zebraniach rządców i dy­
plomatów, oświadczenia i postanowienia tych tylko ma­
ja znaczenie i doniosłość, którzy są w stanie poprzeć 
swe słowa siłą i czynem ; inni są tylko satelitami tw o- 
rzącemi mniej więcej silne lub słabe koalicye. Na kon­
ferencyi o sprawę szlezw icko-holsztyńską, czyz słaba 
Dania może mieć stanowczy g ło s , jeżeli będzie po­
pierana tylko przez Anglię i S zw ecyę, które same 
zostawione, dla jej obrony prawdopodobnie ani jed n e ­
go ładunku nie w ystrzelą? Czyż Związek niem iecki 
będzie miał stanowczy głos przeciwko Austryi i P ru­
som, jeżeli te państwa w ścisłym z sobą związku po­
zostaną, kiedy nie ma odpowiednich sił na swe roz­
kazy dla wyjednania sobie posłuszeństw a? Rosya zwią­
zana z Prusam i i powstaniem polskiem jeszcze zajęta, 
musi swe siły trzymać w prowincyach polskich i na

klepanym  p o c h w a ło m , w ypow iada on  śm iało  
w stręt ku analitycznem u gen iu szow i Szekspira.

Poprzestał w ięc  np. M ickiewicz, tłum acz Giaura, 
na tłum aczen iu  jednej scen y  R om ea  i Julii. Dłu­
gi czas nie było u nas żadnych tłu m aczeń  S z e k s ­
pira. W rażliw y gen iusz  S ło w a c k ie g o ,  który ko­
lejno tchnął W ik torem  H u go n em  (w Mazepie i 
Maryi Stuart), K alderonem  (w Ojcu Marku, Śn ie  
srebrnym Salomei), m usn ą ł tylko po p o w ierzch ­
ni g łębin  szekspirow skich , pow tórzył na w zorach  
jego  postacie p o em a to w e  raczej niż dramatyczne,  
przypomniał Goplaną Titanie, Grabcem Bottoma,  
D erw idem  L e a r a , Lila W e n e d ą  K o r d e l ię , Gwi-  
n on ą  Lady Makbet, zastępując w nich  rzeczy w i­
s tość  i dokonanie  m głą  tęczow ą, świetlaną, uro­
czą, która postacie  unosi i stroi... W ięce j  prze­
jęcia  się mistrzem Albionu, ale mniej tw órczośc i  
spotykam y w  D. M agnuszew skim , autorze „Bar- 
bary“, „ R a dziejow sk iego11 i „ W ład y s ła w a  b ia łeg o .11 
N ajw ięcej je d n e g o  i drugiego  okazał p o leg ły  
w roku zesz łym  M ieczysław R o m a n o w sk i  w  „Po-  
pielu i P iaście ,11 który w y ch od zą c  z tonu  p o e m a ­
tów  dram atycznych S ło w a c k ieg o ,  starał się o na­
danie postaciom sw o im  p e łn ośc i  i dosadnośc i,  
ja k ą  sp o ty k a m y  w S zek sp irze .

O b ecn ie  p o siad am y  tłu m a c z e n ia  w szy s tk ich  p ra ­
w ie  p ie rw s z o rz ę d n y c h  u tw o ró w  w ie lk ieg o  po e ty .

granicach Turcyi i Rumunii, czynnie więc a silnie wy­
stąpić nie może, a przynajmniej bardzo trudno dzisiaj 
mogłaby to uczynić. Prusy widocznie a stanowczo rzucają 
oręż na szalę konferencyi (ośmielone tem , że wszyscy 
chcą pokoju i dla tego śmiało wyrzeczonym żądaniom 
ustąpić są skłonni). Pozostaje Francya i Austrya, od 
których przechylenia się w tę lub ową stronę, rozstrzy­
gnięcie sprawy zależeć może. Rząd pruski przewidując 
iż Austrya mogłaby się oddzielić pd P rus i połączyć 
ze Związkiem niemieckim, —  przychyla się do rozstrzy­
gnięcia sprawy przez głosowanie pow szechne, łub przez 
objawienie życzeń Księstw Zaelbiańskich w inny sposób, 
co Francya proponuje a co może będzie zapewne p ro ­
gram em dla Związku i narodu niem ieckiego. Podróż 
króla pruskiego do Szlezwiku po zwyeięztwie pod Dy- 
plem, miała na celu zjednanie sobie syinpatyi w Szlez­
wiku i zdaje się, że w obec biernego i apatycznego za­
chowania się księcia Augustenburskiego, sprzyjanie P ru ­
som się podniosło. Stowarzyszenie narodow e nawet, 
dla przyprowadzenia do większego zjednoczenia Niemiec, 
zaczyna popierać anneksyę do Prus. Pruskim  zamia­
rom stoi nieco Holsztyn na zawadzie, który się dość 
stanowczo za księciem  A ugustenburskim  oświadczył. 
W  Holsztynie zajętym przez wojska związkowe i rzą­
dzonym przez komisarzy Związku, Prusy nieprzysposobiły 
sobie podstawy i gruntu. T rudno zaś brać Prusom  
w posiadanie niem iecką część Szlezwiku, gdyby Hol­
sztyn z Lauenburgiem  miał być udzielnem księstwem  
pod panow aniem  ks. Augustenburskiego; dla interesu 
Prus potrzeba, aby ludność w Holsztynie prży gło­
sowaniu oświadczyła się za anneksyą do Prus.

KORESPONDENCYA WIEKU.

W iedeń 20 kwietnia.
(M S.) Przem inęło już pierwsze posiedzenie konfe­

rencyi. Z niepraktykowanym dotąd pośpiechem  ogłosiła 
dzisiejsza W iener Abendpost sprawozdanie z otwarcia kon­
ferencyi. Ten pośpiech da się tylko tem wytłumaczyć,
że w nioski na k o n f e r e n c y i  postaw ione były b a r d z o  ważne.
Chciano zapobiedz niepokojącym wieściom przez po­
kojowe tłum aczenie zaszłych wypadków. Lecz uwagi 
te  zdaniem mojem  nie osiągły celu. Przeciwnie, w do­
brze poinform owanych kołach przeważa zdanie, że kon- 
ferencye prędzej się rozejdą na niczem , niżeli dopro­
wadzą do pomyślnego skutku. Konferencye mogą iść 
dalej swoją d rogą , lecz pierwsze ich posiedzenie nie 
wielka wzbudza wiarę w pokojowe rozwiązanie sporu 
duńskiego. Niewiadomo (?) jeszcze , czy Anglia sama 
lub też łącznie z Francyą uczyniła w niosek, aby za­
wieszenie broni na teatrze wojny aż do zupełnego po­
koju zostało zaw arte , lecz obok tego blokada portów 
pruskich przez Danię ma trw ać nieprzerwanie. (Z te ­
legramów z Londynu w iadom o, że Anglia wspólnie z 
Francyą postawiła wniosek o zawieszenie broni przy 
zachowaniu przez obie strony stanowisk przez nie zaj­
mowanych. a Dania objaśniła zapewne, aby ten  w aru­
nek rozciągnąć do morza, a przeto, aby okręty jej po­
zostały na stanowiskach blokujących porty pruskie. 
P. R. W.). Utrzymują , że jeźliby państwa zacho­
dnie przy tym wniosku upierać się chcia ły , pełno­
mocnicy P rus, Austryi i Związku niem ieckiego mają 
oświadczyć, że konferencye opuścić muszą. Następstwo 
to zdaje się potwierdzać W iener Abendpost która powia­
d a , że w takim razie układy dalej toczyć się będą 
między gabinetam i, a w ięc nie na konferencyach. W 
kilku dniaćh dowiemy s ię , czy dyplomacyi uda się te 
pierwsze przeszkody usunąć. To tylko jes t pewnem,

J. N. Kamiński tłum aczył je  i s to so w a ł dla s c e ­
ny lw ow skiej ,  której artyści Bensa, S m o ch ow sk i ,  
N o w a k o w sk i  ce low ali  w  rolach  najtrudniejszych. 
Ksiądz Hołowiński pod p seu d on im em  Kefalińskie-  
go, 'p ier w szy  wystąpił z t łu m aczen iem  najcelniej­
szych  d ra m a tó w , niebardzo jednak szcześ liw em .  
W ie rn e  i l iczne t łum aczen ia  d rukow ał J ó z e f  Pasz­
kow ski w  B ibliotece warszawskiej. A. Koźmian  
ry m em  tłu m aczy ł M ak b eta , Adam Pajgert Juliu­
sza Cezara, Kr. Ostrowski kupca w en eck ieg o .

Z tych  dat zdaw ałoby  s i ę ,  że  Szekspir przyj­
muje s ię  u nas i szerzy. Z am iłow an ie  w nim, 
studium  jego ,  było  w szędzie  za granicą punktem  
w yjścia  dla poezyi dramatycznej. Na nim urósł  
W iktor  H u g o ,  na nim w ykszta łc ił  s ię Szyller i 
Góthe. Z drugiej strony studyum  Szekspira było  
rów nież  i u nas i za granicą miarą postępu dra­
maturgii. N ajsławniejsi artyści d ra m a ty czn i , jak  
Davison, Devrient, A nsch iitz ,  L o e w e , La R oche,  
w  sztukach Szekspira zebrali najświetniejsze lau- 
ry sw oje , znaleźli ży w e  źródło artystycznego w y ­
kształcenia. W sk a zy w a liśm y  to już w  naszym  
artykule o teatrze. Trafnie nazw ano dramata w ie l­
k iego  poety  św ie ck ą  biblią artystów. Nie śm iem y  
już dzisiaj marzyc, aby ta biblia znalazła się w  re- 
pertoarzu naszej scen y  krajowej....

i

że wniosek angielski czy też angielsko-francuski osła­
bił znacznie zaufanie naszego gabinetu w konferencye. 
Zresztą uważają tutaj podobny wniosek jako manewr, 
mający przedstaw ić konieczność zamienienia konferen­
cyi w k o n g re s , jeżeli pokój ma być utrzymany. Po­
nieważ zaś utrzymanie pokoju je s t jedynem  zadaniem 
naszego gabinetu, spodziewać się potrzeba, iż Austrya 
w krótce zmieni stanowisko swoje.

Pogłoski mnożą się u nas jak grzyby po deszczu ; 
najosobliwszą jes t ta, która mówi o projekcie moskiew­
skim, oddania księciu A ugustenburskiem u księstw Z a- 
elbiańskich, co jeszcze car Mikołaj miał doradzać. Po­
głoski utrzymują także , że na trzeciem  czy czwartem 
posiedzeniu , pełnom ocnik francuski ma uc,"■ ,ńć wnio­
sek o pow szechnem  rozbrojeniu s ię ,  co uważają jako 
wstęp do kongresu. W iele innych pogłosek uwija się 
po naszem mieście, których wam nie powtarzam, po­
nieważ bardzo wątpliwem je s t , czy konferencye po 
pierwszem posiedzeniu zebrać się jeszcze zdołają.

Berlin 25 kwietnia.

£5 Nagły wyjazd króla z ministrem R oonem , a na­
stępnie p. Bismarka do Szlezwiku, zastanowił silnie pu­
bliczność tutejszą. Rzeczą jes t w idoczną, że chęć oso­
bistego podziękowania wojsku pruskiem u za odniesio­
ny przez nie pomyślny skutek pod Dyplem, nie mogła 
być wyłącznym i jedynym  powodem tej szczególnej 
wycieczki. Wszyscy więc szukając darem nie klucza do 
rozwiązania zagadki, którą sam tylko czas i to może 
bardzo bliski odsłonić zdoła. Krąży tu wieść, że Ce­
sarz austryaeki wyjedzie podobnież niebawem do Szle­
zwiku.

Dzienniki tutejsze zamieszczają teraz codziennie m nó­
stwo drobiazgowych szczegółów odnoszących się do 
zdobycia okopów dypelskich. Szczegóły te nie zawierają 
jednakże nowszych i ważniejszych wiadomości do ob­
szernych telegramów, które tu natychm iast po napadzie 
na okopy, z pola bitwy przesyłano. Urzędowego spra­
wozdania dotąd jeszcze nie ogłoszono w tej m ierze, 
a wykazu istotnych strat poniesionych przez wojsko 
pruskie, dotychczas podobnież nie obwieszczono. Żoł­
nierze lekko ran n i, których tu wczoraj przywieziono, 
opowiadają, że szczególnie pułk 18, złożony przeważnie 
z Polaków, bardzo znacznego doznał uszczerbku, szcze­
gólnie w zabitych.

W ojska pruskie zająć chcą obecnie Jutlandye dla 
wzięcia je j w zakład —  jak mówi rząd pruski —  za 
wynagrodzenie szkód za zabrane okręty i za koszta 
wojny. Zajęcie to Jutlandyi przez Prusaków, postano­
wione jeszcze przed zdobyciem okopów dypelskich , 
wywołało podobno niezadowolenie w gabinecie wie­
deńskim, który z zajęciem całego S z lezw ik u  cel wojny 
uważa za dopięty.

O sposobie wystąpienia rządu pruskiego na konfe­
rencyi londyńskiej panuje tu do tej chwili najzupeł­
niejsza jeszcze tajemnica. Zaręczają tu tylko stanowczo, 
że p. Bismark nie odstąpił bynajmniej od naju lubień- 
szej myśli, która mu przewodniczyła od początku woj­
ny i główną tejże była sprężyną, t. j. od myśli po­
większenia państwa pruskiego i wzmocnienia go przez 
pozyskanie kilku portów  dla osłony zamierzonej floty 
pruskiej. Myśl ta nie jes t tu jednakże bynajmniej po­
pularną. Ludzie wszystkich bez wyjątku odcieni polity­
cznych, widzą w niej ogrom ne dla Prus niebezpieczeń­
stwa. Są nawet tacy, którzy przepowiadają w ręcz, że 
nieuchronnem  je j następstw em  może być jedynie roz­
bicie i zupełna zagłada państwa pruskiego.

Londyn 22  kwietnia.
(y )  Dzienniki tutejsze zawierają niektóre skazówki, 

po którychby sądzić m ożna, iż powiodło się posłan­
nictwo lorda Clarendona. Daily Telegraph naw et z całą 
pewnością tw ierdzi, że między gabinetem  londyńskim 
a paryzkun przyszło do zupełnego porozum ienia się 
w głównych kwestyach. W  dobrze poinformowanych 
kołach utrzym ują, że w ogólnych zarysach porozum ieć 
sie zdołano, co zaś do użycia środków , aby osiągnąć 
cel na jaki się zgodzono, są niejakie różnice między 
zapatrywaniem się obu państw  zachodnich. Niedowie­
rzanie obopólne i nie ze wszystkiem zgodne interesa, 
utrzymują pew ną sztywność w stosunkach nawet tam, 
gdzie wspólnie działać postanowiono. Fakta dopiero 
mogą nam objawić, o ile wnioski co do porozum ienia 
są s łu sz n e .--  Times pod tym wzlędem pisał: „Cieszy nas 
nadzieja, że obydwa państwa zachodnie przy układach 
jeduozgodnie działać zechcą. Chociażby nawet panowały 
drobne różnice w zapatrywaniu sie co do zażaleń i praw 
księstw z a e l b i a ń s k i c h  pomiędzy Cesarzem Napoleonem a 
rządem Jej K. M., to jednakowoż tak cesarz jak i rząd an­
g i e l s k i  zgadzają się na utrzymanie całości Danii i poło­
żenie końca kampanii w Szlezwiku, która księstwo wy­
cieńcza i demoralizuje. Jak sie dowiadujemy, cesarz N a-  
poh jn  okazał się na przedstawienia lorda Clarendona skłon­
nym do wspólnego działania z Anglią w celu przywrócenia po­
koju i rozwiązania głównych spraw zgodnie z prawami lu­
dów i honorem tronu. Zgromadzeni ju tro  pełnom ocnicy po­
winni z wszelką stanowczością starać się aby powstrzy­
mać ten rozlew krwi. Teraz, gdy się już porozumiano 
już to formalnie już to milcząco co do podstawy roz­
wiązania sporu, odwoływanie się do oręża do niczego 
doprowadzić nie zdoła. W szyscy członkowie konferen­
cyi z wyjątkiem może p. Beusta rozprawy na konfe­
rencyach rozpocząć muszą od życzenia , aby jak  naj-
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sp ieszn iej przeprowadzić rozsądny kompromis. K w e- 
stye sporne m ogą być przytrudne do załatwienia, to 
tylko jest pewnem , że w ięcej one odnosić się  będą do 
w ew n ętrzn ego  zarządu i politycznych praw księstw , ni­
żeli dó narodow ości i dynastyi. Przedłużenie kompanii 
tylko opóźnić zdoła zadawalniające wszystkich zakoń­

czenie tej kwestyi."
D zisiejszy Tim es chce być jeszcze w ięcej stanow ­

czym niżeli w poprzednim  artykule, kończy jednak na 
te in , że Anglia czynnie w tę sprawę m ieszać się nie  
chce! Trudno to p o d ob n o , aby piśm ienne klątwy rzu­
cane przez organa angielskie m ogły wpłynąć na umiarko­
w anie żądań sprzym ierzonych. Przytaczam z tego artykułu 
głów niejsze vntepy: «Sprzym ierzeni zajęli zaniem iecką  
cześć Danii t. j! Szlezwik, jako zastaw w celu w ym u­
szenia niektórych zobowiązań, teraz zamyślają zająć Jut- 
landye jako zastaw za w yspę A lsen albo za wypłatę 
kosztów  wojennych. W ym aganie od Danii zwrotu kosz­
tów w ojennych jest to myśl, której dotąd nie słyszeliś­
my, lecz żądania n iem ieck ie wzrastają wraz z pom yśl- 
nem i wypadkemi na polu bitwy. Prusacy pobiwszy s ła -  
biuteńkiego nieprzyjaciela , chcą ze zwycięstwa w ycią­
gnąć nietylko sław ę ale i korzyści tyle, ile się  da, a 
król W ilhelm  zapewnie nakaże sw em u pełnom ocnikow i 
za każda w iadom ością o zwycięstwach w ojsk a , zw ięk­
szać pretensve pruskie na k o n g r e s i e .  Prusacy i se ­
kundanci ich dopuszczają się  wszelkich gwałtów  na bez­
silnym  nieprzyjacielu bo wiedzą, ze Dania w obronie 
jego  za oręż nie chwyci. Ubolewam y m ocno nad tern 
postępowaniem , bo ono w ieczny przedział sprowadzi 
m iedzy Anglia i N iem cam i, a chociażby nie zaraz do­
sięgn ie  ich jednak później zasłużona kara."

Jest to w idocznie pusta gro źb a , źe wrazie wojny 
N iem ców  z Francva, Anglia zostanie neutralną. Nawet 
m ieszczaństwa londyńskiego artykuł ten m e zadowolm , 
ta raza opinia publiczna znacznie naprzód się  wysu­
nęła w tej sprawie. ,

‘ W Izbie niższej zapytał p. Rinaird ązy prawdą jest 
iż jeden z członków  Izby i m inister koronny (Glad­
stone) ze w zg 'H u  na przedstawienia rządu francuskie­
go, radził Garibaldemu opuścić jak najprędzej Anglię. 
Gladstone nazyVa to pogłoską nierozum ną i bezzasa­
dną. Prawdą jest, powiada dalej, ze książę Sutherland  
był u m n ie , radząc s i ę , czyby nie dobrze było o d -  
" ie ść  jenerała ze względu na zdrowie jego  od w y -  
c '^czki na prowincyę. W  skutek tego  przedstawiłem  
m u , ii  objażdżka po Anglii m ogłaby zaszkodzić jego  
zdrowiu. Słowa te zrobiły w Izbie wrażenie.

W czoraj był Garibaldi na uczcie w' klubie reformy, 
gdzie w zn iósł zdrowie za pom yślność przybranej oj­
czyzny, jaką stała się  dla n iego Anglia, nadając mu 
prawo obywatelstwa Londynu. Po obiedzie zwiedził obie  
Izby parlamentu a w ieczór znajdował się  na bankiecie  
danym na jego  cześć przez cech rybaków. Najważniej­
szym jednakowoż faktem z jego  pobytu w Angli, jest 
bez wątpienia ofiarowanie mu honorow ego obywatel­
stwa miasta Londynu. Uroczysty ten akt odbył się  2 0  
b. m. w’ którym to dniu doręczono mu dyplom. Je­
nera ł’ udał sie do ratusza z domu sw ego przyjaciela 
Seely w odkrytym p o w o zie , towarzyszyło mu kilka 
św ietnych ekwipażów. Policya gęsto  rozstawiona prze­
strzegała porządku. Droga do Guildhall (ratusza), p e ł­
na była niezliczonych tłum ów ludu. Gdy przybył na ra­
tusz," przyjmowała go rada miejska wśród okrzyków  
radości. Sekretarz rady doręczył mu dyplom, wyraża­
jąc mu w dzięczność A n g lii, iż osw obodziciel W łoch  
przybył w- jej "progi ogrzać się  świętym  ogniem  w ol­
ności. Garibaldi odpowiedział po angielsku, poczem  lord 
major przedstawił go  swojej m ałżonce. W śród ogó l­
nego zapału wystąpił jenerał jeszcze  raz i pow iedział 
z naciskiem: jestem  dumny, iż na resztę m ego żywota 
nazywać się  m ogę obywatelem  angielskim . Nim opu­
ścił salę, wpisał sw oje im ie w listę honorow ych obywateli 
City, bezpośrednio pod nazwiskiem  ks. W alii Cobdena. 
Z Guildhall udał się  do M ansionshouse, gdzie go cze­
kało wystawne śniadanie , na które lord major zapro­
sił 2 5 0  osób. Ledw ie pow rócił do d o m u , zaproszono  
go na obiad do p. G ladstone, tam z a sta ł‘arcybiskupa 
du blińsk iego , księcia Sutherland i hr. Shaftesbury, a 
wieczorem  nadeszli jeszcze lord Palmerston z żoną, ar- 
cybiskupow ie Yorku i Centerbury , biskup londyński i 
p o se ł Zjednoczonych stanów. 0  w pół do dwunastej 
pow rócił do dom u, tam znowu zastał deputacye korni 
tetu trudniącego sie  jego przyjęciem , oraz w ysłanni- 
ków od warsztatów" którzv upraszali go, aby Angin me 
opuszczał, nie zaszczyciwszy jeszcze innych miast s" 0 -  
ją bytnością. Jenerał obiecał nazajutrz odpowiedzieć. D e -  
putacya ta urządziła tak nazwany m etyng oburzenia w 
Uondon-Tavern, gdzie wszyscy m ówcy zarzucali rządo­
wi . iż to on ze względu na obce mocarstwa sk łon ił 
jenerała do odjazdu.

Garibaldi opuści Anglię na pokładzie parowca „O n- 
dine“ w łasności prywatnej ks. Sutherland, pierwej je ­
dnakowoż odwiedzi pułkownika Peard, zam ieszkałego w 
hrabstwie Cornvallis.

Na posiedzeniu Izby wyższej 21 b. m. interpelow ał 
hr. Carnarvon , dla czego konfereneye nie zostały o -  
twarte 2 0 , i czy zaw ieszenie broni, którego Prusy i 
Austrya nie zdają sobie życzyć, przyjdzie do skulku? 
potem  pytał, c z y  prawda jest że sprzymierzeni mają 
wymagać" od Danii zwrotu kosztów w ojennych1' Co do 
pierw szego punktu odpow iedział lord Russell, iż przy­
czyną odroczenia był opóźniony przyjazd pełnomocnika 
niem ieck iego br. fieństa , ia inne pytania w tej chwili od­
pow iedzieć nie może; lecz h ,  kwektye podniesione przez

szlachetnego lorda będą przedmiotem troskliw ego roz­
bioru na konfereneyarb, jednakowoż konfereneye te 
do upragnionego ceiu nie doprowadzą, jeżeli codzien­
nie członkow ie obydwóch Izb m inistrów interpelować 
będą. Malmesbury zgadza się  z lordem  R ussel na te­
raz, iż pow ściągliw ość jest potrzebna, spodziewa się  
atoli, że izrd na now e odroczenie n ie z e 2 woli, powody  
bow iem  dla których p. Peust nie przyjechał, są bar­
dzo t ła ib e .  Loid R edd iłfe  de Stratford pochwala tak­
że m ilczenie ministra spraw zagranicznych, zwraca je ­
dnakowoż uw agę jeg o  na postępow anie Prus i Austryi.

W iedeń 2 6  kwietnia. W iener Ztg. z 2 5  kwietnia 
ogłasza urzędowy raport o czynnościach armii austry- 
ackiej w Szlezwiku od d. 6  aż do 14  marca. Raport 
ten opisuje w kroczenie do Jutlandyi, potyczkę pod Y ei- 
le, posun iecie  sie  ku H orsens i Skanderborg i cofn ię­
cie się  napowTÓt ku V eile ; wszystkie te wypadki w o ­
jenne dawno są znane czytelnikom.

—  M inisteryalny Botschafter z d. 2 6  t. m. pisze o 
zjeździć Cesarza Franciszka Józefa z królem W ilhelm em , 
jak następuje: „D ziennik  \n terla n d  d o n o si, że Cesarz 
austrvacki ma się  zjechać z królem pruskim. Nie sły ­
szymy ani o potw ierdzeniu, ani o zaprzeczeniu tego  
doniesienia. Zdaje się ono jednak być bardzo prawdo- 
podobnem . Życzenie w spólnego postępowania z Prusami 
jest szczere w rządzie austryackim. Życzenie to obej­
muje w sob ie naw et w spólne postępow anie za obrę­
bem  kwestyj holsztyńsko-szlezw ickiej. —  Jeżeli zjazd 
tych dw óch panujących nastąp i, posłuży on do w zm oc­
nienia przymierza austryacko-pruskiego.“

—  Dzienniki w iedeńskie szczególn ie W a n d erer , za­
przeczają onegdajszem u doniesieniu m inisteryalnego  
Botschaftera, jakoby hr. Zichy mianowany był tylko w ę­
gierskim  kanclerzem nadw ornym , nie zaś ministrem  
IcAM ości. Odwołują one się  do pisma odręcznego  
JCAMości z d. 2 0  paźdz. 1 8 6 0  r., które stanow i, że 
kanclerz nadworny ma być zarazem m inistrem  JCAMo­
śc i ,  i jako taki, ma m ieć g łos i m iejsce W  radzie m i-

nisbÓW. • , 1*7 J
—  K orespondent z Bukaresztu pisze do Wcinaerei a .

„Stanowisko, jakie zajęła Rosya w obec księstw  nad- 
dunajskich, spow odow ało księcia Cuzę do ułożenia m e -  
moryału w  sprawie tych księstw  i do przesłania tegoż  
przez osobnego posła gabinetowi paryskiem u, w iedeń­
skiem u, turyńskiem u i londyńskiem u.

„ P oseł ten przybył już do Paryża a cesarz Napoleon  
przyjął go bardzo łaskawie. Nie można pom inąć tej 
okoliczności, że cesarz Napoleon pierwszy otrzymał ten  
m em oryał i będzie m ógł w nim porobić stosow ne zmia-r 
ny. Głównym celem  tego m emoryału jest dostarczenie 
dowodu, że Rosya opiekę jaką " doznają w Rumunii 
zbiegow ie polscy używa za pretek st, pod którym u -  
krvte sa znane od dawna jej zamiary przeciw Rumunii. 
Memoryał pyta się  mocarstw podpisanych na traktacie 
paryskim z r. 1 8 5 8 , czy na to zreorganizowały one  
państwo nad dolnym Dunajem i uw olniły je od prze­
wagi Rosyi aby ono było usłużne zamiarom rosyjskim  
i wykonywało dla Rosyi usługi policyjne przeciw  n ie­
szczęśliw ym , którzy uratowawszy tylko ż y c ie , szukają 
przytułku ? W reczyciel memoryału ma także zlecenie  
w yprosić od cesarza Napoleona pew ne obietnice na 
przypadek gdyby Rosya rozpoczęła nieprzyjazne kroki. 
0  ile dotychczas donoszą z Paryża posłannictw o to od­
niosło dobry rezultat. Niem niej panuje tu niepokój z 
powodu ciągłego nadciągania i gromadzenia się  wojsk  
rosyjskich na granicy m ołdawskiej, o którem urzędowe  
doniesienia z Jass opowiadają. W szystkie wojska ro­
syjskie na W ołyniu otrzymały 13 b. m. rozkaz z P e ­
tersburga abv wyruszyły do Besarabii a kom endant ro­
syjski w Besarabii otrzymał rozkaz aby był gotow y do 
wkroczenia na nasze terytoryum. Także w portach 
naszveh pojawiaja sie  teraz okręty w ojenne a m ocar­
stwa" nie kłada zdaje się  w iele wagi na przepis kon -  
ferencyi paryskiej, aby nigdy w ięcej nad dw ie korwety 
lekkie nie stały przed ujściem Dunaju w Sulim ę. 1 tak 
francuskich okrętów mógłbym wam wyliczyć z poł tu­
zina, również i "angielskich, z których dwa ośm ieliły sie  
w ypłynąć az pod Giurgewo. Z okrętów austryackieh 
znajdują sie  tam' oprócz od dawna tu bawiącego  
«Adler» także statek kanonie rski „Albrecht”. Austrya 
przecie sie  przekonała, że dobrze jest m ieć na wszelki 
przypadek jakiś okręt wojenny w pobliżu, a statek pa­
rowy Lloyda „Merhus" nie byłby sw ego  czasu przez 
tureckiego komendanta portow ego przytrzymany i z na­
ładowanej na nim broni ogołocony, gdyby tak jak fran­
cuski parowiec „Taurus" m ógł natychmiast w ezw ać na 
pom oc jakiś okręt wojenny."

Królestwo Polskie.
K o r e s p o n d e n t  z W arszawy do Bresl. Ztg. pisze pod

dniem 24  t. m .:
„Mamy przed sobą następujący tajny reskrypt Dy­

rektora Komisyi spraw wewnętrznych kniazia Czerka- 
sk iego do cywilnych gubernatorów , datowany Ig o  
kwietnia:

„Z m ocy §. 16  najwyżej zatwierdzonego statutu z 10  
marca 18 5 9  r. odnośnie do służby cywilnej w Króle­
stwie Dolskiem, nie mogą być, z wyjątkiem cudzoziem ­
ców, żadne takie osoby do urzędów dopuszczane, któ- 
reby rosyjskiego języka nie umiały. Tymczasem doszło  

‘ do mojej w iadom ości, że przepis ten, m ianowicie w o -

statnich czasach, nie był spełniany, tak, że do wszyst­
kich biór dopuszczone zostały o so b y , które całkiem  
jeżyka rosyjskiego nie znają. W  celu dowiedzenia się  
jak dalece w iadom ość ta jest prawdziwą, proszę JW Pa­
na, abyś mi jak najspieszniej zakom unikował sp is u -  
rzedników, którzy po zaprowadzeniu pow yższego statu­
tu w służbę w esz li, z dołączeniem  do każdego z nich 
objaśnienia, czyli i w jakim stopniu język rosyjski po­
siada, a zarazem opinii JW Pana, czy takowy ma być 
w służbie zostawiony, czy też zastąpiony przez innego, 
język rosyjski posiadającego. Na takich w łóż JW Pan  
obow iązek, aby się do p ew n ego  terminu po rosyjsku 
nauczyli, pod zagrożeniem  utratą m iejsca w  razie prze­
ciwnym . Proszę zwracać uw agę na znajom ość języka 
rosyjskiego ze strony urzędników , przy (awansowaniu 
ich na wyższe posady, oraz przy przedstawianiu ich do 
gratyfikacyi. Zarazem uważam za potrzebne zakom uni­
kować JWPanu, że w obecnym  czasie nikt n ie m eże  
być do służby przypuszczonym , ani awansowanym, bez 
poprzedniego zasiągniecia od naczelnika w ojennego  
lub oficera żandarm skiego dokładnej w iadom ości o jego  
prowadzeniu się  pod w zględem  policyjnym (miało być
0 jego  politczńym sposobie myślenia). C z e r k a s k i .

«Reskrypt ten, jak w szystko co z Czerkaskiego kan-
celaryi wvchodzi, pisany jest po rosyjsku. Robimy tu­
taj u w a g ę, że pow ołany tutaj statut z r. 1 8 5 9  jest 
dziełem  zgubnego system u rządów Muchanowa , który 
z upadkiem tego nieprzyjaciela Polaków tern bardziej 
usunięty został) gdy pod każdym w zględem  a m iano­
w icie pod w zględem  obowiązku znajom ości języku ro­
syjskiego, wprost przeciw ny tamtemu system  w szed ł w 
użycie. Margr. W ielopolski, b. dyrektor kom is, praw 
w ew n. Ostrowski, zajmujący dotąd posadę dyrektora 
wyznań i ośw iecenia Dem bowski, i w ielu jeszcze  naj­
wyższych urzędników, nie umieją po rosyjsku, a niko­
mu na myśl nie przyszło, gdy sam  cesarz ich m iano­
wał, pytać się o ich ruszczyznę. Jest m nóstw o statu­
tów, ukazów, reskryptów z czasów  Paszkiew iczow skich
1 M uchanowowskich rządów, na które taki Lzerkaski, 
nie na chlubę sw ej urzędowej działalności, pow oływ ać  
sie  m oże,—  "które lubo nie zostały wyraźnie odw ołane, 
sam e z siebie jednak ustały, z pow odu wewnętrznej swojej 
bezm yślności. Tak też stało się z wspom nianym  paragrafem  
statutu z r. 1 8 5 9 ;  gdyż przy rzeczywistym  ogólnym  braku 
osób władających językiem  rosyjskim , jakże można ob­
sadzenie urzędów ograniczyć do tych ty lk o , które ję ­
zyk rosyjski posiadają. Chyba, że Czerkaski znajom ość  
języka rosyjskiego jako j e d y n ą  potrzebną dla urzę­
dnika kwalifikacyą uważa; w  takim razie łatwo mu bę­
dzie zam ierzone obsadzenie urzędów przeprowadzić. 
W  takim razie m ożem y niebawem  ujrzeć podoficerów , 
(w których stopień wykształcenia w wojsku rosyjskim  
niezbyt jest w ysoki), jako naczelników wydziałów , a 
praporszczyków jako poddyrektorów, urzędujących.

„Przedwczoraj o'dszedł stąd koleją nowy transport z 
przeszło 3 0 0  w ięźn iów  politycznych złożony. Na poże­
gnanie się  ze sw o jem i, dano tym nieszczęśliw ym  g o ­
dzinę czasu. Opowiadają o scenach rozdzierających ser­
ce. Miedzv deportowanem i było w iele kobiet, a m iędzy  
niem i m łoda dziewczyna zaledwie 201etnia. Niektórzy  
okuci byli w kajdany."

TELEGRAMY.

K o p e n h a g a  2 6  kwietnia. B e r l in g sk e  T i-  
d en d e  zawiera o g ło szen ie  ministra w ojny  z 2 3  
t. m. W  niem czytam y: Przedwczoraj i wczoraj  
zaszły m ałe  starcia m iędzy forpocztami 4ej  dy-  
wizyi (w Jutlandyi), a nieprzyjacielem. N ieprzy­
jaciel osadził 2 2  t. m. H orsens i 2 3  popołudniu  
stał o półtory mili od Aarhuus.

K i e l  2 6  kwietnia. Feldm arsza łek  W rangel  
pow rócił  tu wczoraj z F ehm arn, zw iedził  szpitale 
w o js k o w e ,  przeglądnął wojska i udał s ię  do 
Fridrichsort, skąd dalej lądem do sw ej g łó w n e j  
kwatery, do Veile w  Jutlandyi.

A l t o n a  2 6  kwietnia. O b w ieszczen ie  w y d a n e  
przez komisarzy zw iązkow ych  2 5  t. m. zawiera.  
Król pruski o d jeżd ża ją c  dał do p oznan ia ,  iż do 
głębi jest  w zruszony tak dla jeg o  serca  przy- 
jem n em  przyjęc iem , jak iego  doznał od w ła d z ,  
d u chow ieństw a  i w szystk ich  w arstw  lu d n o ś c i , 
a zarazem wyraził s w e  p od zięk ow an ie  za ser ­
d eczn e  przyjęc ie ,  jak iego  doznają w ojsk a  jego  
tak idące z Holsztynu na linię bojową, jak wra­
cające z Holsztynu.

P a r y ż  2 6  kwietnia. M onitor  p isze: Konfe-  
reneya londyńska zgromadziła się wczoraj, w sz y ­
scy  jej cz łon k ow ie  byli obecnem i.  (Czytelnicy 
w iedza z wczoraj w ieczór  nadeszłych  te legram ów ,  
co zresztą w dzisiejszym artykule w stępnym  roz- 
wiiamv, *e następnie przy p ierw szem  pytaniu o 
z a w i e s z e n i u  broni,  p o w s t a ł  sp ó r ,  p e łn om ocn icy  
m ocarstw  niem ieckich  odnieśli s ie  do sw o ich  
rządów  po instrukeye, z tego  pow od u  k o n f e r e n - 
c v ę  już o d r o c z o n o ,  i zap ew n e  nie tak prędko  
ona się zbierze; tu  dodam y, iż pierw szy p e łn o .
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U iocnik  p ań s tw a ,  u  k tó re g o  się k o n f e r e n c j a  o d ­
bywa, to  j e s t  Jord R u ssę l ,  o b ra n y  z o s ta ł  w e d łu g  
zw ycza ju ,  p r e z e s e m  ko n fe ren cy i .  P. R. W .)

K o p e n h a g a  2 6  kw ie tn ia .  M in is te r  w o jn y  
og łos ił  n a s t ę p u ją c e  w ia d o m o ś c i  z liriii b o jo w e j :  
2 4  k w ie tn ia ,  1 g o d z ina  ran o .  N ieprzy jac ie l  p r a ­
c u j e  n ad  n a p r a w a  szań ca  p rz e d m o s to w e g o  i r e  • 
d u t  dype lsk ieh ,  i w z m a c n ia  b a te r y e  sw o je  m i ę ­
dzy R a e k e b u i l l  i A lsu n d e m .  2 4  k w ie tn ia  9 la  
g o d z ina  w ieczór.  Dzisiaj w szy s tk o  s p o k o j n i e ; 
p rzed  F ry d e ry c y ą  n ic  n ie  zaszło , k ró l  zw iedza  
c o d z ie n n ie ,  szp i ta le  w o js k o w e  w  K o p e n h a d z e .

H a m b u r g  2 6  k w ie tn ia .  W c z o r a j  zn aczn y  
od d z ia ł  w o js k  d u ń sk ic h  s iad ł  n a  o k rę t a  w  Aisen, 
u d a ją c  się p r a w d o p o d o b n ie  do F ry d e ry cy i .  F e ld m . 
po r .  G ab lenz  m ia ł  w y je d n a ć  sob ie  d o w ó d z tw o  
p rzy  ob lęże n iu  F ry d e ry c y i  i n a  p r z y p a d e k  sz tu r ­
m u  do tej tw ie rd zy

F r a n k f u r t  2 6  kw ie tn ia .  W y k o n a w c z y  k o ­
m i te t  3 6 ę i u  o t r z y m a ł  już  8 1 0  p o d p is ó w  p o s łó w  
ró ż n y c h  s e jm ó w  n ie m ie c k ic h  n a  d e k la r a c y ę  w  
sp ra w ie  k s ię s tw  zae lb iańsk ich .  P o m ię d z y  n iem i  
na j l iczn ie jsze  są p o dp isy  p o s łó w  s e jm o w y c h  z m a ­
ły c h  p ań s tw .  W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  sp o d z iew a  
s ię  ko m i te t ,  iż będz ie  m ia ł  do  1 , 2 0 0  p o d p is ó w  
i t a k o w e  do  L o n d y n u  o d esz le  a z a ra z ę m  i ogłosi.

P rzeg ląd  p o lityczn y .
W  K o n g re s ó w c e  i w  p ro w in c y a c h  d aw n ie j  Z a ­

b ra n y c h  s tan  rzeczy  j e s t  c iągle  n iezm ien n y .  W s z e l ­
k ie  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  s ą d o w e j  i w sze lk ie  
p r a w a  są  c iąg le  z a w ie s z o n e ,  a m n ó s tw o  n a c z e l ­
n ik ó w  w o je n n y c h  ró ż n e g o  s to p n ia  rządzi g u b e r ­
n ia m i ,  p o w ia ta m i  i o k rę g a m i  z w ła d z ą  n ie o g r a ­
n i c z o n ą ,  z w ła d z ą  życia  i śm ie rc i .  W ła d z a  ta  
j e s t  ro z m a i tą  s to so w n ie  do  u s p o s o b ie ń  n a c z e ln i­
ków' w o je n n y c h .  W  W a r s z a w ie  u s tę p u ją  z p o ­
s a d  lu b  są  u s u w a n i  o s ta tn i  w yżsi u rz ę d n ic y  P o ­
la c y ,  a M ilu t in ,  A rc im ow icz  i C ze rk ask i  rusyfi-  
k u ją  a d m in is t r a c y ę .  Z S a n d o m ie r s k i e g o  d o n o sz ą  
n a m , iż w  o s ta tn ic h  d n ia c h  a re s z to w a n o  t a m  
w ie le  o sób .  Dziennik Powszechny z 2 5 g o  t. m. 
m a ło  o d  sieb ie  pisząc, p o w ta rz a  z p e t e r s b u r s k i e ­
go  Gołosu opis  p rzy jęc ia  w  W a rs z a w ie  przez 
jen .  B e rg a  d ep u ta c y i  w ło śc iań sk ie j  z M azo w ie c ­
kiego , K alisk iego ,  K ra k o w s k ie g o  i S a n d o m i e r s k i e ­
go, (o k tó re j  p o s ła n iu  i sp o s o b ie  w y b ie ra n ia  p rz e d  
d w o m a  dn iam i  p is a l i ś m y ) , o raz  p o w ta rz a  z Ru­
skiego Inwalida opis  p rzy jęc ia  te jże  n iby  d e p u ­
tacyi w  P e te r s b u rg u .  Gotos w  s w y m  opis ie  p o ­
d a je  m o w ę  ja k ą  m ia ł  je n .  B e rg  do  ty ch  w ło ­
śc ian  , a k tó ra  tc h n ie  ty m  s a m y m  d u c h e m , co 
o w o  o b ja ś n ie n ie  do  u k a z u  p rzez  n ieg o  og ło szo n e .  
Z n a jd u je m y  w  te j  m o w ie  n a s t ę p u ją c e  w y r a z y : 
„ N i e z a p o m n ę , że  z p o c z ą tk u  s tyczn ia  1 8 6 3  r. 
, ;w ło śc ian ie  g u b e rn i i  r a d o m sk ie j ,  w id z ą c  z b ro d n i -  
„cze  zam y s ły  p a n ó w  i s z l a c h t y ,  sam i  ich  za­
t r z y m y w a l i  i o d d aw a l i  w ładzom . T o  c h w a le b n e  
„ s p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  n ig d y  z a p o m n i a n e m  n ie  
„ b ę d z i e . " —  Z w r a c a m y  u w a g ę ,  j a k a  sp rz e c z n o ś ć  
je s t  m iędzy  tą m o w ą  i in n e m i  p o d o b n e m i  do 
w ło śc ia n  o d e z w a m i ,  a n o ta m i  d y p lo m a ty c z n e m i 
ro sy jsk iem i  i a r ty k u ła m i  d z ie n n ik ó w  m o s k ie w ­
sk ich : do  w ł o ś c i a n  w ła d z e  m o s k ie w s k ie  m ów ią ,  
iż to w  o g ó le  p a n o w ie  i sz lach ta  są  b u n to w n i ­
kam i , zrobili p o w s ta n ie  ab y  p ań szczy zn ę  u t r z y ­
m ać ,  i p o leca ją  w ło ś c ia n o m  przy  p ie rw s z y m  r u ­
c h u  c h w y ta ć  ich  i ods taw iać ;  do  E u r o p y  też s a ­
m e  w ład ze  m o s k ie w sk ie  m ó w ią ,  iż to  g ro m a d y  
r e w o lu c y o n i s tó w  z e w n ę t r z n y c h  , k o m u n is tó w ,  so -  
cya l is tów  i d e m o k r a t ó w , z rob iły  r e w o lu c y ę  : tak  
w ję c  w ła d z e  m o s k ie w s k ie  s a m e  zbijają swmje 
tw ie rd zen ia .  —  T e n ż e  Dziennik Powszechny d o ­
n o s i ,  iż w  so b o tę  2 5  t. m .  o z w a ły  s ię  d z w o n y  
w  W a r s z a w i e  n a  z n a k ,  iż ża ło b a  k o śc ie ln a  się 
sk o ń c z y ła  i tw ierdzi , że  to  nas tąp i ło  w  s k u te k  
ro z k a z u  s u f r a g a n a  a rc h id y e c e z y i  w a rsz a w sk ie j  k s ię ­
dza  R z e w u s k ie g o ;  k o r e s p o n d e n t  zaś  z W a r s z a w y  
d.o Breslauer Ztg. donos i  , iż 2 4  t. m. w  n ie ­
dzie lę  o d c z y ta n o  w  k o śc io ła c h  w a r s z a w s k ic h  list 
p a s te rsk i  k s iędza  a r c y b i s k u p a  F e l iń s k i e g o ,  d a to ­
w a n y  z J a ro s ła w ia ,  w  k tó r y m  a rc y b isk u p  w y raża jąc ,  
iż w ięz ien ie  je g o  d łu g o  je szcze  m o że  p o trw ać ,  
p o zw a la  d u c h o w ie ń s tw u  a rc l i idyecezv i zd jąć  ża ło b ę  
kośp ie lną .

Dzienniki petersburskie z 2 2  t. m. donoszą ,

iż se jm  f in landzki w  H e ls ing fo rs ie  z a m k n ię ty m  
z o s ta ł  1 3  t. m . ,  p r?y c?em  j e n e r a ł  g u b e r n a t o r  
od czy ta ł  po ro s y jsk u  m o w ę  c a r s k a  s e jm  z a m y ­
k a jąc ą .  W  m o w ie  te j w y r a ż o n o ,  iż ro z p ra w y  
se jm u  okaza ły  k i lk ak ro tn ie  z ł e  p o j ę c i e  s t o s u n ­
k ó w  W ie lk ie g o  K sięs tw a  F in lad zk ieg o  z p a ń ­
s t w e m  r o s y j s k i e m ; m ow  a p r z y p o m i n a , że F in -  
lan d y a  p o łą c z o n ą  j e s t  n i e r o z e r w a n y m  w ę z łe m  
z R osyą ,  i że  n a  ś c i e ś n i e n i u  t e g o  w ęz ła ,  a 
n ie  na  je g o  r o z w o ln i e n iu , zależy szczęśc ie  F in -  
landyi .  T e n  ep ilog  d ra m a tu  s e jm o w e g o  ro zw ie je  
z łu d z e n ia  tam , gdzie  były  ta k o w e .

D ziennik i w ie d e ń s k ie  z 2 7  b. m. o b u rza ją  się 
n a  d o ść  n a tu r a ln ą  p r o p o z y c j ę  u c z y n io n ą  przez 
m o c a r s tw a  z a c h o d n ie  na  p ie rw s z e m  pos iedzen iu  
k o n fe r e n c y i  w  L on d y n ie ,  (o k tó re j  n a m  w czo ra j  
d o n ió s ł  te leg ram ) .  Presse t w i e r d z i , że N iem cy  
m a ją  p rz e c iw  so b ie  n a  k o n f e r e n c j a c h  k o a l i c j ę  
m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  z D an ią  i S z w e c ją .  Ost 
Deut. Post m ó w i , że  k a ż d e n  f r a n c u s k i  d y p lo ­
m a ta  w  s k u te k  p o d o b n e j  „o b raź l iw e j"  p ropozycyi ,  
b y łb y  n a ty c h m ia s t  z e rw a ł  k o n f e r e n c j e .  U rz ę d o w a  
Wiener Ztg. m i lczy ,  lecz p ó łu r z ę d o w a  Wiener 
Abendpost z 2 6  t. m . do t e l e g ra f o w a n e j  z L o n ­
d y n u  w ia d o m o ś c i  o p i e w s z e m  p o s ied zen iu  k o n ­
fe ren cy i  , o p ro p o zy cy i  n a  n iem  u czy n io n e j  i o d ­
ro c z e n iu  n a r a d ,  k tó rą  to  w ia d o m o ś ć  te l e g ra m  
p rzy n ió s ł  n a m  w czora j ,  d o d a je  u w a g ę ,  że  „ c h o ­
ciaż w ą tp ić  t rzeba ,  czy  A u s trya  i P ru s y  p rzy jm ą  
p ro p o z y c y ę  zaw ieszen ia  b r o n i , ob o k  da lszego  
t r w a n ia  b lo k a d y  p o r tó w ,  to  j e d n a k  n ie  p rze rw a  
się  u k ł a d y  m ied zy  g ab in e tam i ,  ani też n ie  b ę d ą  
p rzez  to  z a k łó c o n e  d o b re  s to su n k i  m iędzy  m o ­
c a r s tw a m i  n ie rn ieck iem i  z je d n e j ,  a z ach o d n iem i 
z d rug ie j  s t r o n y . " —  M in is te rya lny  Botschafter 
j e s t  z d a n ia ,  że  powwższe o św ia d c z e n ie  Wiener 
Abendpost n ie  zo s taw ia  w ą tp l iw o ś c i ,  iż A ustrya  
i P r u s y  o d rz u c ą  p ro p o z y c y ę  ta k ieg o  zaw ieszen ia  
b r o n i ,  j a k a  n a  p ie rw s z e m  p o s ied zen iu  u czy n io n ą  
zos ta ła .  O b o k  teg o  d o nos i  Botschafter, że  p o ­
tw ie rd z a  się w ia d o m o ś ć  p o d a n a  p rzez  Kreuz 
Ztg., j a k o b y  A u s try a c y  przys tąp ić  mieli w k ró tc e  
d o  ob lęże n ia  F ry d e r y c y i .—  T y m c z a s e m  Wanderer 
z 2 6  tw ie r d z i ł ,  że  w z m o c n ie n ie  arm ii  p ru sk ie j  
w  S z lezw ik u  n a s t ę p u je  w  p r z e w i d y w a n i u , że 
m o ż e  w o jsk a  a u s t ry a c k ie  p r o w i n c j ę  t ę  opuszczą .  
T e n ż e  Wanderer p o d a je  d ru g ą  w ażn ie jszą  w ia ­
d o m o ść ,  że  m ię d z y  r z ą d e m  p ru s k im  a k s ięc iem  
A u g u s te n b u r s k im  s ta n ą ł  ta j e m n y  u k ł a d , p o d łu g  
k tó r e g o  ks iążę  te n  p o  u z n a n iu  j e g o  p ra w  do 
k s ię s tw  zae lb iańsk ich ,  z rzecze  s ię  ich  n a  korzyść  
P rus .

N a te a t rz e  w o je n n y m  d u ń s k i m , g łó w n a  linia 
b o jo w a  j e s t  te raz  w Ju t landy i .  P o d o b n o  o ko ło  
4 0  ty s ięcy  w o jsk  p ru s k ic h  s k o n c e n t r o w a n o  t a m  
o ko ło  Yeile, gdzie  jes t  g łó w n a  k w a te r a  p ru sk a ;  
a r ó w n o c z e ś n i e  z tą  k o n c e n t r a c j ą , k o rp u s  w p rz ó d  
t a m  b ę d ą c y  p o s u n ą ł  s ię  n a p rzó d ,  za ją ł  w  d. 2 2  
t. m. H o rsen s ,  s k ą d  D u ń c z y c y  bez  bo ju  ustąpili, 
i 'w  d. 2 3  byli ju ż  P r u s a c y  o p ó ł to re j  mili od 
A a rh u u s .  Na sz lezw ick ie j  linii b o jo w e j  P ru s a c y  
p o p ra w ia ją  s z a ń c e  dype lsk ie ,  z w ra c a ją c  ich  f ro n t  
k u  w y sp ie  A lsen  i uzb ra ja ją  je w  działa, poczem  
m a ją  ro z p o c z ą ć  o g ień  do  for ty fikacy j d u ń sk ic h  
n a  te j  w y sp ie .  —  ISordd. Allg. Ztg z 2 7  t. m. 
donosi ,  iż ks iążę  A lbe r t  i ks. H oh en zo lle rn  p rz y b y w ­
szy do  B e r l in a  z t e a t r u  w ojny ,  mieli  p o s łu c h a n ie  
u  k ró la .  P o z o s ta ł  j e d n a k  na  te a t rz e  w o je n n y m  ks. 
F ry d e r y k  Karol, k tó ry  n a jw ięc e j  k ie ru je  dz ia łan iam i 
w o je n n e m i ,  choc iaż  je n .  W r a n g e l  j e s t  n a c z e ln y m  
w o d z e m  ; p o zo s ta ł  t a m  także  n a s t ę p c a  t ro n u .  —  
T e n ż e  s a m  dz ienn ik  m in is te ry a ln y  p o w ta rza  n o tę  
p ru s k ą  z 1 5  t. m . k tó re j  t r e ś ć  p o d a l i śm y  w 
p rze sz ły m  n u m e r z e .

W  N ie m c z e c h  t r w a  s łaby  r u c h  s t ro n n ic tw a  
n a r o d o w e g o ,  k ie r o w a n y  w y d z ia łe m  „ t r z y d z ie s tu  
s z e ś c iu "  w  F ra n k f u rc ie .  Ma o n  o b e c n ie  na 
celu , aby  n a  szalę  k o n fe r e n c y j  lo n d y ń s k ic h  p o ­
ło ży ć  w o tu m  n ar odu  n iem ieck ieg o .  G dy n a ró d  
t e n  n ie  p o s ia d a  j e d n e j  w sp ó ln e j  r e p r e z e n ta c j i ,  
w y dz ia ł  „ t rzydz ies tu  sześc iu  “ m ozo lne j  pod ją ł  s ię  
p r a c y  z e b ra ć  p o d p isy  w sz y s tk ic h  p o s łó w  s e j m o ­
w y c h  z c a ły c h  N iem iec  p o d  j e d n e  w sp ó ln ą  d e ­
k la r a c y ę  , k tó r ą  n a jp rzó d  przy ję ła  Izba p o s łó w  
s a s k a , o czem  s w e g o  czasu  don ieś liśm y . G dy i 
zaś w  chwili o b e c n e j  n ie  w szys tk ie  s e jm y  n i e ­
m ie c k ie  i c ia ła  r e p r e z e n ta c y jn e  są  z g ro m a d z o n e ,

t e d y  w y d z ia ł  f r an k fu r t sk i  do  k a ż d e g o  posła  se j-  * 
m o w e g o  w  c a ły c h  N ie m c z e c h  z o s o b n a  p o se ła  
po podpis .  Z e b ra n ie  to  w szy s tk ich  p o d p is ó w  m a  t 
być  s k o ń c z o n e  n a  przysz ły  tydzień , p o e z e m  w sp ó ł -  
n a  d e k la r a c j a  ty m  s p o s o b e m  s tw o rz o n e j  r e p r e -  k
zen tacy i  c a ły c h  N iem iec  m a  b y ć  w y s ła n ą  d o  ^
L o n d y n u .

D ziennik i f r a n c u s k ie  z 2 5  b. ni. p o d a ją  d o -  "
m n ie m a n ia  sw o je  o w a ru n k a c h ,  p o d  jak ie in i  p a ń -  „
s tw a  n ie m ie c k ie  c h c ą  s ię  u k ła d a ć  na  k o n fe re n c y i .  (
S ą  o p e  p o d łu g  n ich  n a s tę p u ją c e :  c a ło ść  Danii (?), 
au to n o rp ia  po li tyczna  i  a d m in is t r a c y jn a  k s ię s tw  
zae lb iańsk ich ,  u t r z y m a n ie  o d w ie c z n e j  unii  m iędzy  
H o lsz tynem  i S z lezw ik iem  , z a m ie n ie n ie  R e n d s -  
b u rg a  w  tw ie r d z ę  zw ią z k o w ą  co  m a  być  r ę k o j ­
m ia  au to n o m ii  i n ie rozdz ie lnośc i  k s ięs tw . Patrie-  ' 4»

o p ró cz  tych  w a r u n k ó w  p o d a je  je s zcze  dw a: p rz e ­
k o p a n ie  k a n a łu  z m o rza  b a ł ty c k ie g o  do  p ó łn o c ­
n e g o ,  z w ro t  ca łk o w ity  k o s z tó w  w o je n n y c h .  L e c z  
to  d o m n ie m a n ie  d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  j e s t  m yl­
ne  , gdyż  rząd  p ru sk i  o ś w ia d c z y ł  ju ż  n ie je d n o ­
k ro tn ie  , że c a ło ś ć  p a ń s tw a  d u ń s k i e g o , jak  ja  
r o z u m ia ł  t r a k ta t  z 1 8 5 2  r. n ie  j e s t  dla n iego  
n ie n a ru sz a ln ą  zasadą .  Journal des Debats z 2 5  
t. m. j e s t  zdan ia ,  że  sp raw ra po lska  będz ie  p rzed ­
m io tem  o b ra d  k o n fe re n c y i  czy k o n g re s u .  P rzy ­
p o m in a  dalej Journ, d. D. p rzy  te j  s p o s o b n o śc i  s ło w a  
m in is tra  s t a n u  p. R o u h e r ,  w y rz e c z o n e  w  Iz b i e :  
iż m im o  po rażk i  d y p lo m aty czn e j ,  E u ro p a  p o w in n a  
nczy n ić  o s ta tn ie  w y s i l e n i e , ab y  z a c h o w a ć  n ie ­
szczęś liw y  ten  k ra j  od p rz e m o c y  R o s j i , pod 
k tó rą  u p ad a .  E u r o p a  p o w in n a  to  te ra z  te in  b a r ­
dziej u c z y n ić ,  gdy  w szys tk ie  uk azy  m o s k ie w s k ie  
zm ie rza ją  do  za ta rc ia  o s ta tn ich  ś la d ó w  au to n o m ii  
i n a ro d o w o ś c i  P o ls k i ,  t r a k ta t a m i  z a g w a r a n to w a ­
ny ch  —  ta k  k ończy  sw ój a r ty k u ł  Journal des 
Debats. Constilutionnel z am ieśc i ł  a r ty k u ł  t ł u m a ­
czący  zakaz  rzadow 'y o b c h o d z e n ia  5 0 0 1 e ln ie j  r o ­
czn icy  u rodz in  Szeksp ira .  P o w ia d a  on  w n im : 
w o ln o ść  n ie  j e s t  a n a rc h ią  a rząd  n ie  m o że  to ­
le ro w a ć  m a n i f e s t a c j i  u rz ą d z o n y c h  p rz e c iw k o  so ­
bie, po d  j a k im k o lw ie k  z resz tą  p r e t e k s te m  ta k o w e  
o d b y w a ć b y  się  miały. France p o d a je  n iek tó re  
szczegóły zaburzeń w ybuchłych w  T u n is  C elem
ich  by ło  z rzu cen ie  z t r o n u  Sidi M a h o m e ta  a 
za s tąp ien ie  go  fan a ty k iem  n iep rzy ch y ln y m  p o ­
s tęp o w i i r e f o rm o m .  F r a n e y a  w ys ła ła  ta m ż e  trzy 
o k rę ty  dla o b ro n y  sw o ic h  w sp ó łz io m k ó w . Z a b u ­
rzen ia  te  n ic  o g ran icza ją  się n a  stolicy, leez m ają  
być  sz e ro k o  rozg a łęz io n e  po  prowiricyi.

D o ty ch czaso w e  pos iedzen ia  Izby d e p u t o w a ­
n y c h  w  T u ry n ie  by ły  d o tąd  bez  ż a d n e g o  re z u l ­
tatu, gdyż  i lek ro ć  p rzysz ło  do  g ło so w a n ia ,  o k a ­
zało  się z a w s z e , iż nie m asz  p r a w e m  p r z e ­
p isane j  liczby cz ło n k ó w . O pozycya  o k a z u je  n a d ­
zw y cza jn ą  p e w n o ś ć  zw y c ięs tw a ,  a g łó w n y  a tak  
przeciw, m in is te ry u m  zam ie rza  p rz y p u ś c ić  przy 
dyskusy i  n ad  b u d ż e te m  i w y d a tk a m i  n a d z w y c z a j ­
nem u  Izba w  o gó le  p rzed s taw ia  p o d o b n y  w id o k  
j a k  p rz e d  w y w ró c e n ie m  m in is te ry u m  R atazzego ,  
ale  m im o  p rz e c h w a łe k  opozycyi zabiegi je j  tą 
razą  m o g ą  n ie  o d n ie ś ć  p o ż ą d a n e g o  p rzez  nią 
rezu l ta tu .  W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  n a d e sz ły c h  z T u ­
ry n u ,  w  N e a p o lu  odby ł  s ię  m e e t in g ,  n a  k tó r y m  
u c h w a lo n o  dz ięk c zy n n y  a d re s  dla l u d u  an g ie l­
sk iego  , za p rzy jęc ie  ja k ie g o  d o z n a ł  w  Anglii 
G ar iba ld i .—  Z p o w o d u  zam ie szek  w  T u n is ,  rząd  
w ło sk i  w y s ła ł  w  t a m te  s t rony  d w a  o k rę ty  w o ­
j e n n e .—  Listy  z R z y m u  m ó w ią  o p rzy jęc iu  tam  
ce sa rza  M a k s y m i l i a n a , w  k tó re j  to  u ro czy s to śc i  
b ra ł  udz ia ł  j e n e r a ł  M ontebe llo  n a  czele  w o jsk  
f r a n c u s k ic h  lą d o w y c h  i m o rsk ich .

Kronika miejscowa i zagraniczna.

K raków  27 kw ietn ia. K rakauer Ztg . donosi, i i  w ed ług  au te n ­
tycznych w ykazów, w skutek  p rzep isanego  postępow an ia  w zglę­
dem  obcokrajow ych, w ydalono z Krakowa w  ciągu  m arca r. b. 
589 ro sy jsk o -p o lsk ich  poddanych za gran icę , po  w iekszej czę­
ści | rzez Saksonią i B aw aryą d o F ran cy i; 275 ro sy jsk o -p o lsk ich  
pode,m ych do m iejsca sw ego p o c h o d zen ia , z pom iędzy k tórych 
46  przym usow o, 80 cudzoziem ców  innych narodow ości, do ro ­
zm aitych krajów  za g ran icę ; 217 zaś ro sy jsk o -p o lsk ich  p o d d a - 
nycn in te rnow ano  w K oeniggraetz , a znacznej ich liczbie, s ló -  
sow nie  do ich życzenia , udzielono pozw olenia na pobyt w ró ­
żnych punktach n icm ieck o -sło w iań sk ieh  prów incyj m onarchii.

—  O trzym ujem y zaw iadom ienie, i i  po ju trze  29go  b. m., jako 
w w ieJio n o cn y  p ią te k , w ed ług  obrządku g reck o -k a to lick ieg o , 
amM< rowie dadzą się sły szeć  z odpow iedn ią  u roczystośc i m u - 
zyką v koście le  św. N< rbert.3 przy ulicy W iślnej, gdzie tak ie  
odpraw> -ie  rezurekeya  luin 50  t. m., w sobo tę  o godzin ie Tej 

' w ieczór, . Ig o  m aja, " n iedzielę  uroczyste n ab o ień stw o  jako  
w dzień 7. rn., iA 1, > sta, i a w edług te g o i obrządku .
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—  W edle G aiety Lwowsktej d . 5. m aja b. r. odbędzie się 
we Lwowie u roczysta instalaoya g r. kat. arcybiskupa L w ow skie­
go Dra S p irid iona Litw inow icza.

—  Do tejże gazety donoszą z Ż ółk iew skiego pod  dniem  25 
K m . ,  i e  w ładze bezpieczeństw a w obw odzie Żółkiew skim  sk o n ­
fiskowały w  uplyniooym  ty g o d n iu : 3340 ostrych nabojów , 743 
karabinów , 91 p isto le tów , 33 pałaszów  kaw aleryi, 7 k o s ę ,  70 
kul, 28  puszek  z p stonam i, 43  blaszanych kociołków  pędow ych, 
95 ładow n ic , 48  to rn istró w , 67 pochew  i znaczną ilość  innych 
rekw izytów  w ojskow ych.

—  O stateczna rozpraw a w  procesie  p. Stalm acha odpow iedzial­
nego redak to ra  Gwiazdki Cieszyńskiej, o p rzestęp stw o  obrazy ho ­
noru  odbyła się dnia 18 b. m. w sali sądu karnego  w C ieszy­
nie. P rzedm io tem  rozpraw y był a rty k u ł, um ieszczony  w  nr. 33
Gwiazdki z r. 1863, a wvjety z Gońca, gdzie m ow a o pob ic iu  
ucznia W acław a N ow akow skiego przez dyrek tora  szkoły w ado 
w ickiej za ub ió r p o lsk i.—  O bronę p. S ta lm acha ze stanow iska p ra ­
w n iczego , przyjął na sieb ie  d r k lock i (syn),

P o  odczy tan iu  aktu o sk arien ia  c. k. p roku rato ry i p rzystąp ił 
prezydujacy  do rozpraw y, w k tó re j s tara) się  dow ieść  o b w in io - 
n em u , i e  p o d a ł w nr. 33 z r. I 860 do w iadom ości publicznej 
fakt zm yślony i zupełn ie  p rzek ręcony , albow iem  jak  u trzym yw ał 
pan p rezydu iacy , w  artykule tym  w yraźnie pow iedziano, i e  pan 
Kudas, dy rek to r szkó ł norm alnych w  W adow icach , ok ładając  u - 
aznia N ow akow skiego p rę tem , p ow tarzał za k a id ą  p la g ą : to  za 
jedan  b u t p o ls k i! to  za d rug i l i  tak  dalej za k a id ą  część ubrania.
Z tego  by w ięc m o in a  w nioskow ać, i e  uczeń  N ow akow ski był 
karany jedyn ie  za po lsk ie  ubran ie , gdy tym czasem  z śledztw a, 
k tó re  z tego  pow odu  p rzeprow adzonem  zo sta ło , p rzekonał się  
sędzia, z* pan K udas k a ra ł w praw dzie N ow akow skiego, ale n ie 
za h u ty , lecz za n ieuc tw o i n iedbałosc . W  odpow iedzi na za­
rzuty p rezydu jacego  okazał p. S ta lm ach, ie  piszący ten  artykuł 
nie m yślał w cale o s p o so b n o ś c i, przy k tó rs j N ow akow ski był
karany, ale podał jedyn ie  fakt, k tó reg o  m ów iąc naw iasem  sama
c. k. p ro k u ra to ry a  n ie zaprzeczyła, i e  przy k a id e m  uderzen iu  p. 
d y rek to r w ym ieniał jakąś część  ub ioru  polsk iego  —  a w ięc  k o ­
n iec  końców , b ił za s tró j polski.

O brońca p. dr. K lucki, s ta ra ł s ię  w  p ierw szej części swej 0 -
b rony  przedew szystk iem  dow ieść  p rzedaw nienia  sp raw y; w d ru ­
giej części dow odził, że pan Kudas wzm ianką w G w iazdce  w cale  
nie pow inien  się o b ra iać , g d y i karan ie  ch łopca  i to  jeszcze  w 
taki sposób , n ie  było czynnością jeg o  pow ołania. W  końcu zau­
ważał p. dr. Klucki s łuszn ie , że z jed n e j s tro n y  po jąc  m e m oże, 
żeby do czynności pow ołania  nauczyciela należało  w ytykanie u -  
czniom  s tro ju , a z drugiej s tro n y  n ie m oże p. K udasow i przy­
pisywać tyle niew iadom ości anatom icznej żeby na seryo  sądził,
'* rozum  W acław a N ow akow skiego w lazł w  po lsk ie  buty. —
1  odpow iedzi p. p ro k u ra to ra  o w arunkach  p rzedaw nien ia  się 
p rocesu  o obrazę honoru , wyw iązała się kw estya praw nicza, po 
“ kończeniu k tó re j zapytał p rzew odniczący  pana S ta lm acha, czy 
nie ma jeszcze  co na sw oją o b ro n ę?  P . S ta lm ach : (pow stawszy) 
Sądzę że fakt je s t  tak  jasny  i prawdziwy, iż n iczego  w ięcej nie 
po trzebu ję  d 0 mej obrony . —  A gdyby m ię o s ą d z o n o , to  by ł­
bym  tvlko za p raw dę ukarany.

P r e z e s :  1 za praw dę byw ają karan i —  Po  k ró tk ie j naradzie 
og łosił sąd następujący w yrok : P . Stalm ach w innym  je s t  p rze ­
stępstw a obrazy honoru  i skazany je s t na 6 tygodn i p rostego  
w ięzienia, na u tra tę  80 złr. z kaucyi i na zapłacenie kosztów  
postępow ania karnego . P- Stalm ach zg ło sił rekurs.

—  W dzienniku w iedeńskim  B otscha fter  czytam y co  n a s tę ­
p u je : ,,P iszą nam  z P aryża : Podczas je d n eg o  z o s ta tn ich  p rzed  
staw ień w operze w łosk iej, pew ien  bogaty  R osyanin  h rab ia  D.... 
oddaw na tu taj bawiący w uw ielb ieniu  sw ojem  dla m ałej P o tti 
zaszedł tak  daleko, że po  każdym  akcie rzucał je j  na scenę  k o ­
losalne, bogatem i kosztow nościam i obw ieszone bukiety. Zw róciło 
to pow szechna u w a g ę , gdyż bukiety  z podobnem i dodatkam i nie

się tu ta j ‘publicznie. Dla tego  też m ała bogini już  to  z w ła­
snego popędu , już to  w sku tek  rady sw oich  p rz y jac ió ł, p o s ta ­
now iła kwiaty zatrzym ać, a b łyszczące dow ody rosy jsk iej h o jn o ­
ści posiać na bazar w ho te lu  ‘ .L a m b e r t .,  gdzie na korzyść p o l­
sk ich  pow stańców  sprzedane b ędą."

—  W  Frankfurcie ma zacząć w ychodzić dziennik , k tó reg o  za­
daniem  będzie utrzym yw ać związek m iędzy cesa rs tw em  a u stry a - 
ckiem  a cesarstw em  m eksykań ik iem . Dziennik ten  będzie r e ­
dagow any po francusku a zwać się  będzie  D eu x  m ondes.

—  O bliczono, że A ustrya konsum uje roczn ie  500 ,000  cen tn . 
pap ieru , Związek celny niem iecki f m ilion, F rancya 5, a Anglia 
15 m ilionów  cen tnarów ; inne narody po trzebu ją  go  oko ło  10 m i­
lionów , tak w ięc konsum cya papieru  w E urop ie  w ynosi roczn ie  
51 do  32 m ilionów  cen tnarów .

_ 4V obec u roczysto śc i jak ie  w  całej E u rop ie  odpraw iono  na 
cześć Szekspira, n ie będzie m oże bez in te re su  w yciąg z opow ia­
dania znanego p isarza  am erykańskiego N ataniela H aw thorne, k tó ­
r y  zw iedzał niedaw no rodzinny  dom  tego  poety  w S ta ttfo rd  nad 
rzeką A von .—  P . H aw thorne p o w iad a , i e  dom  ten  zosta je  w 
s tan ie  w ielkiego upadku. Cześć dom u, w  k tó re j m ieszkał poeta  
je s t  tak szczupła, ze zaledw ie w ystarcza na sklep rzeznicki, k tó ­
ry tam  jed en  z jeg o  potom ków  założył. J e s t to  izba n iska z 
nędzną posadzką z szarego  kam ienia. P okó j ponad tą  izbą ma 
być w łaśnie  m iejscem , w k tó rem  W iliam  S zeksp ir u jrza ł św iatło  
dzienne. Pow ała je s t  tam  belkow ana. P osadzkę  s tanow ią  kam ie­
nie k ładzione n iezgrabn ie  i bez żadnej svm etryi. P okó j ten je s t 
mały i tak niski, że ręką  m ożna do stać  pow ały . G roby S zeks­
pira i jeg o  rodziny znajdują s ię  w m iejskim  ko śc ie le . G robow ce 
leżą u s tóp  kazalnicy i jednym  końcem  dotykają w zniesien ia , na 
k tó rem  sto i o łtarz. Od stro n y  niuru  w idzieć  m ożna kam ień, k tó ­
ry w edle napisu , pokryw a zw łoki żony poety . Obok tego  znaj­

duje się  inny kam ień  bardzo p ro s ty , bez  żadnego nazw iska. Na­
p is  na nim , k tó ry  z tru d n o śc ią  z resz tą  byłoby odczytać, zawiei a 
w sobie  bez w ątp ien ia  p rzek leństw o  na t e g o , ktoby śm iał za­
k łócać  pokój pop io łów  spoczyw ających pod  grobow cem . Kamień 
ten je s t  przecież  p ę k n ię ty , ja k  gdyby , m im o tego p rzekleństw a, 
jakaś reka św ięto -.radzka usiłow ała go  w yruszyć z m iejsca. Ten 
kam ień uchodzi za g robow iec  Szekspira. Nic jednak  tradycyi tej 
n ie  u spraw ied liw ia. Dalej n astęp u je  g robow iec  w nuka je g o  z ię­
cia, Tom asza Nash, oraz sam egoż zięcia jego  dok to ra  Kall i Zu­
zanny, żony do k to ra  a córki poety . -— Ponad  grobow cem  zony 
S zekspira w znosi s ię  jeg o  pop iersie . Ma ono być z ro b io n e , jak 
u trzym ują , w edle m aski gipsow ej , zd ję tej po śm ierci z tw arzy 
poety . Pop iersie  to  g rubego  d łó ta  tem  nieprzyjem niejsze ro ­
bi w ra żen ie , że n ieszczęśliw ym  pom ysłem  pociągn ięto  je  jak im ś 
ko lo rem  bez nazw iska. —  W  p ierw sze j edycyi dz ie ł Szekspira 
znajduje  się  p o r tre t  a u to ra , za k tó reg o  podob ieństw o  poręcza 
Ben Johnson . P rzedstaw ia  on p o e tę  jako  człow ieka ś redn iego  
w zrostu , z o tw arłem  czołem , ze spo jrzen iem  jasnem  i spokojnem .

—  Do m edyolańskiego dziennika Lom bardo  donoszą z Monzy: 
„P rzędza ln ia  baw ełny w Perega llo , należąca do p. Fum agalli, 0 -  
deb ra ła  p rzed  kilkom a dniam i w ielką  ilość  pak z b aw ełn ą , po ­
chodzącą z P ersy  i O tw orzono p ierw szą p ak ę , k tó ra  nadzw y­
czajnym " c iężarem  zw róciła na sieb ie  uw agę i znaleziono w niej 
dobrze zachow ane ciało  kobiety w s tro ju  perskim . O w ypadku 
tym  d o n iesiono  zaraz w ładzy."

—  Dzień 26 ty  kw ietn ia  był zupełn ie  pogodny , c iepły przy 
słabym  w ie trzyku  od  połudn ia  pow iew ającym ; najw yższa tem pe­
ra tu ra  d o sięg ła  t  l6 ° ,4 .  najn iższa t 4 °,9 ; ba ro m e tr opadał zw olna,

godzin ie  2giej po  po łudn iu  s ta ł na 331'",516, o lO tej w ieczór
na 33 0 ‘"4 1 , o 6 te j rano  24go na 
s tan  c iep ła  6 ,9 R.

3 2 9 “ ',3 2  ; ró w nocześn ie  był

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Ceny zboża na targowicy publicznej w K rakow ie:

P szen icy zim owej mierz. od zł. 3  c. 2 0 do 5  zł. 2 5 c.
P szen icy jarej „ >> y y 3  „ 374 y y  y y — y y

Zyta „ f ł y y 2  „ 1 2 . » 2  „ 2 0 y y

Jęczm ienia „ y y 2 „ — „ 2 „ 25 y y

Owsa „ »» y y 4 „ 75 1
y y  *  y y 874 y y

Grochu „ » y y 2 „ 2 5 „ 2  „ 5 0 y y

Jagieł „ ) > y y 4  „ 75 „ 5  „ 2 5 y y

Fasoli „ >* y y 3  „ 4y y  ^  y y — y y

Tatarki „ y y y * y y  '  ’ y y  y y
----

y y

Prosa „ „ 2 „ 5 0 2y y  * *  y y 75 y y

Rzepaku zim ow ego »» 6  „ 5 0 „ —  „ — y y

W yki » y y 3 „ 2 5 » 3  „ 5 0 y y

Ziemniaków „ y y 9 5 1
y y  1  y y — „

Siana centnar wied. y y 1 „ 7 5 y 9  y y — y y

Słom y „ »» y y 75 y y  ' y y — y y

Mięsa w ołow ego  ze spaś-
16 2 0nego bydła funt wied. łł y y y y  y y y y

Mięsa z drobniejszego bydła,, - o  12 y y  y y 18 y y

P olędw icy wołow ej >> y y 3 0 y y  y y 3 5 y y

Spirytusu z opłatą na 9C 0
2  „ 07Tralesa y y y y  y y

—
y y

Sporządzono w biórze komisaryatu targow ego
w Krakowie dnia 2 6  kwietnia 1 8 6 4  r.

lei we L wow ie, po 2 zł. 5 0  c. a loco  dw orzec kolei 
w Gródku po 2  zł. 6 0  c. W iększe parlye tego  arty­
kułu zakupiono do odstawy dla skarbu, i celem  prze­
słania do Pesztu. Tutejsi spekulanci zaczynają wstrzy­
mywać się z zakupnem i zabierają się  do wysełania.
Z rozmaitych gatunków zboża , w yw iezionych w ubie­
głym tygodniu ze Lwowa w ysłano najwięcej do A u - 
stryi, wyw ieziono bow iem  24-44- cet. do W iednia, 7 8 3  
cet. do Bielska, 6 6 9  cet. do Lundenburga, 4 i 2 3  cet. 
do Tarnowa i 9 0 4  cet. do Krakowa. Do Prus nic nie 
odchodzi. W ywóz mąki z Galicvi do Austryi i W7ęg ier  
pomnaża się  z dniem każdym , i codziennie szczegól­
niej w W ęgrzech znajdują się  m ocne źródła odbytu. 
Transporta nadesłane w  ubiegłym  tygodniu do Lwowa, 
a przeznaczone do wyw ozu obliczono na 4 3 0 0  cet. a 
oprócz tego  m łyny parowe w Tarnowie, Krakowie, i 
K rzeszowicach wyprawiły także znaczne transporta —  
Zasługuje na uw agę, że czarny w ęgiel oddawna za­
niedbany, zaczyna znajdować kupców  w krajowych za­
kładach fabrycznych. C. k. ajencya sprzedaży w ęgli 
jaworznickich w Krakowie sprzedała do Tarnowa 3 4 0 0  
cet. po 3 4  c. za cetnar cłow y loco Kraków. Ceny spi­
rytusu przy ożywionym  ruchu nie zmieniają się , i no­
w e um owy zawarte zostały wiadro spirytusu 5 2  stop. 
po 14 zł. 7 0  c. Przesyłki w ubiegłym  tygodniu były 
nieco m niejsze, a m ianowicie wyw ieziono 1 7 9 2  cet. 
do W iednia i 6 3 3  cet. do Bielska.—  Handel berneń­
skich artykułów m ody zaczyna się  ożywiać jak to zwy­
kle dzieje się  z początkiem wiosny. Towary zw iezione  
tu koleją w ubiegłym  tygodniu obliczono na 3 0 0 . cet.; 
ale większa ich cześć przeznaczona jest do w schodnich  
obw odów  Galicyi, bo w tutejszych składach mają jesz ­
cze towary zeszłoroczne. Bydła rzeźnego i opasow ego  
zapowiedziano do wyw ozu w  ubiegłym  tygodniu 1 4 6 5  
sztuk, przeznaczonych do B erna, O łom uńca, Lipnika, 
W eissk irch en , i Florisdorf. Z tego odchodzi 9 4 0  sz. 
ze L w ow a, 1 4 5  sz. z Gródka, 1 1 0  sz. z Przem yśla, 
6 0  sz. z Jarosławia, 3 0  sz. z Rzeszowa, i 1 8 0  sz. z 
Tarnowa.

P odług oznajmienia c. k. kom isyi nam iestniczej w  
Krakowie z 8  b. m. ogłoszony został krakowski okręg  
administracyjny po zgaśnięciu zarazy w Grembowie zu­
pełn ie  wolnym  od zarazy.

Zaraza na bydło w Laszkach ustała i z tego p o w o ­
du otworzone zostały na powrót targi na bydło w  
m iasteczkach: Nawaria, Szczerzec, Gródek i Janów. W  
skutek czego zawieszony targ na bydło we Lw ow ie  
znowu otworzony został.

Komisarz targowy J e z i e r s k i ,  D elegow ani obywa­
te le :  F r a n c i s z e k  S c h e i r i c h ,  J ó z e f  J a h n .

Lwów  2 3  kwietnia. Handel zboża przy znaczniejszym  
dow ozie ożywił się  w  ubiegłym  tygodniu, do czego  
nie m ało przeczyniły się  ze swojej strony zalecania 
z zagranicy, które zapowiadają lepsze ceny a m iano­
w icie co do żyta i owsa. Pszenica była o 2 5  c. tań­
sza jak w poprzednim  ty g o d n iu , i najlepsze gatunki 
płacono loco dw orzec kolei we Lwow ie korzec 1 7 0  
fnt. wagi po 5  złr. N ieco sprzedano na targu na k o n -  
sum ę m iejscową. Jęczm ień 1 4 0  fnt. wagi płacono po 
2  zł. 5 0  c. i po tej cen ie  sprzedawano go z później­
szym term inem . O cięższe  gatun k i, których jednak  
wcale n ie t ma, dopytywali sie  w łaściciele browarów kra­
jowych. Zyto 1 6 0  fnt. wagi było przesyłane w  w ięk­
szych partyach i p łacono loco  dw orzec kolei we L w o­
wie po 2  zł. 6 0  c. do 2 zł, 7 5  c. Co do tego  arty­
kułu nadsyłano zlecenia kupieck ie z Austryi i W ęgier, 
które jednak z pow odu niskich cen jakie ofiarowano 
nie m ogły przjść do skutku. Ceny owsa przy ciągle  
wzm agającym  się p o p y cie , podnoszą się  nieustannie, 
i p łacono już korzec wagi 1 0 0  fnt. loco  dw orzec k o -

Dziennik Bukowina donosi z Czerniow iec pod d. 21  
b. m., że tamże subskrybowano tylko 8 9 5  akcyj kolei 
lw ow sko-czern iow ieckiej, z powodu, iż termin subskryp- 
cyi (36  godzin) był za krótki. Drogą telegraficzną prze­
słana prośba izby handlowej o przedłużenie term inu  
była bezskuteczna. Dw óch kupców subskrybowało po 
1 0 0  sz. akcyj, kilku po 5 0  sz. Godna u w agi, że już 
w  niedzielę dawano odstępnego od akcyi 4  do 5? zy­
sku. Tym sposobem  papiery te zapowiadają sob ie bar­
dzo pom yślną przyszłość.

W roclaw  2 6  kwietnia. Przy małym dow ozie  zboża 
na targ dzisiejszy i nieożyw ionym  ruchu pom iędzy h a n -  
dlującemi, ceny trzymały się  dobrze. P ła c o n o :

P szen icy białej szefel od 5 5  do 6 9  sgr.
„ żółtej „ 5 3  do 6 5  „

Żyta „ 4 0  do 4 3  „
Jęczm ienia ,, 3 0  do 3 8  ,,
Owsa u 2 6  do 3 0  „
Rzepaku zim ow ego 1 5 0  f. „ 4 0  do 4 8  „

Koniczyny ceny prawie ciągle też sam e. Płacono 
czerw oną od 10  do 14? tal. białą od 9  do 17  tal. za 
centnar. Ziem niaków worek 1 5 0  fnt. od 2 6  do 3 6  srg.

R edaktor  odpow iedzia lny  i w y d a w ca
FELIKS W ASILEWSKI

K ur* pap ierów  i
Kraków 27 kw ietn ia 

M onety.
100 złr. sr. w. a. z łr . 
100 rub. bil. bank. złr. 

„ „  sr. obr. na bil. rub. 
„  ta larów  prus. złr. 
1 duk. waż. a. lub hol. 
7 pó łim peryał w ażny 
7 n apo leondor . . . 
P apiery  pub l. procent. 

100 w list. za. gal. n. b. k.i 
100 w list. zal. ga. s t. b .k . 
200 ob. ind. krak . z b. k 
100 o b .p o . n a .a u . z 7854 

prócz w ar. bież. kup. 
f  akc. ko. ie .  ga. bez k. 

100 w list. za. poi. z w art 
bez kun. złp.

W iedeń  27 kw ief. tel. 
S j  Metaliki 
5 Pożyczka naród .

Losy 5§ 
S reb ro  •

kredyt, 
r. 1860 .

pieniędzy.

płacą żądają

712} 1154
7 6 0 } - ! 7624
708* — 710*—
170 — 772 —

5 34 5 44
9 30 9 44
9 08 9 22

754 74J
764 7 7 4
74} 75->

80 81
2144 2 1 6 } —

934 94  {

złr. cent.
72 60
80 45

778 —

794 70
95 95

713 15

D ukat pojedynczy.

W iedeń  26  kw ietnia.

go Metaliki na wal. z.
1 ° Pożyczka naród . . 

Metaliki na m. k. - 
Obi. indem n. galie. 
L il ly  zastaw ne. .

; Banku nar. 0 -le tm e  
lO letnie 

” 72mies.
,, „  losow ani

4§ galicyjskie z. n.
P o życzk i loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„  1854 
„ 1860 
„ 1864 

C o m o -R e n ten . 
kredy tow e . 
try es t. na 4} g 
żegl. par. 11a Dun.
ks. E sterhazego  
ks. Salm .

złr. | cent.
113 | 75

8 4 3 -

płacą żądają

6 8 -£ 0 68 60
80 25 80 40
72 60 72 75
72 75 73 25

101 —

------
101 30

_ _
90 — 90 25
73 — 73 50

148 — 148 50
91 50 92 —
96 10 96 20
95 60 95 70
17 50 18 —

127 50 127 75
108 — 109 —

90 — 90 50
97 - 92 —

1 31 25 31 75

„  ks. Klary . . •
„  hr. S t. G enois
„  m iasta Budy . •
„  ks. W ind ischg r. .
,, hr. W aldste in  .
„ h r . K cglevich .
A kcye  bank. i p r ze m

Żeglugi par. na Dunaju 
alei półn . Ferdynan .
, rządow ej fr .-a .
, galicyjskiej 
K ursa zagran iczne  

(3 -m iesięczne) 
A m ster. 700 złh., -  5 

'4,4
fljMi

>% A 
- S 3  
^ 3

Augsb. 100 zł. nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Franki. n .M . 100 
Hamb. 100  m ark. 
Lipsk 100  ta lar. 
Londyn 10 funt. 
Paryż 100 frank.

p łacą  żądają

29 30!
28 —  j
29  50 
28 50
18 75,
19 25 
14 50

30
28 50 
3 0  —
29 —
19 25
20 
15

778 — 779 —  
196 2 0 ; i9 6  30 
458  —  4 4 0  —  

1829 ! 1831 
189 — 189 50 
27 4  75 213 25

W a lu ty :
Cesars. k o rony  . • ■

„ pó ł korony  • • 
„  dukaty na w agę

„  o b rącz k .
Z łoto  al m arco . ■
N apoleondory  
S uw ereny  . ■ ■ •
F ry d e ry k i ...........................
L u i d o r y ..........................
Suw ereny  ang ielsk ie  . 
Im peryały rosy jsk ie
S reb ro  ................................

„ kupony  . . .
Talary zw iązkow e . .
P ru sk ie  bilety  kas - .

97 1 3 | 97 25 
96  80

97 — 
86  —

II 14 40  
45  15

97 —

97 
86  -

114 20 
45 30

L w ów  23 kw ietnia 
Dukat ho lendersk i .

„ austryacki 
P ó łim p ery a ł rosyjski . 
Rubel srebr. ro sy jsk i . 
Talar p rusk i .
L isty  g al. b. k up . w . a.

,, ^,, ,, ,, m. k.
Obligi indem n. b. kup.

p łacą żądają

13 75 15 80

5 45 5 46
5 45  j  5 4 6
5 42 5 43
9 19 9 20

76 70
9 65 9 70
9 35 9 40

11 56 11 60
9 40 9 45

113 75 714 —
113 50  113 75
I 7<M '1 71

1 71 A 1 71 1 1 " 1 1

5 57 5 43
5 40 5 45
9 32 9 45
1 79 1 82
1 71 1 73
73 §5 74 13
70 95 77 78
72 87 73 57

W a rsza w a  25 kw iet. 
ł ó łim pervały  . rubli 
)b lig i skarbow e „  

kupon „ 
L isty  zast. 111 okr. ,, 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

w arsz .-w ied eń . „  
Akcye ko le i żel. 

w arsz .-bydg . „

W roclaw  26 kw ietnia 
Banknoty austryac. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastaw ne 
Poznań. List. zast 4?

„ .. 5 ł  O

Obligi kolei k rak .-szl.

P aryż  25 kw ietnia 
Renta • - ' '
L o n d y n  25 kw ietn ia 
K o n s o l e ....................

p łacą żądają

80 63 80 72
272  67 275  35

■ —
86 48

---------------

-  27? 
13 89}
—  2 0 }

--------------- ---------------

72 50

i 
1

I 
r^

a
o

1 
GC 

O
O

87 h -  
85? -

-  79g

66 85



6 W IEK  z Czwartku 2 8  Kwietnia 1 8 6 4  r.

I N S E R A T Y .

N. 1 7 8 . D .D .T . (42-*-3)

DYREKCYA

T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń od 
ognia i od gradu w  Krakowie.

U kończywszy prace przygotow aw cze w  gałęzi 
ubezpieczeń od szkód na ziemiopło­
dach przez grad zrządzonych, za­

wiadamia niniejszem  strony interesow ane, Je 
agencye krajowego Towarzystwa wzajem nych  
u b ezp ieczeń , już są zaopatrzone w potrzebne 
do rozpoczęcia ubezpieczeń od szkód grado­
wych, druki, formularze, instrukcye itp. papiery, 
oraz, Je w  każdej agencyi znajduje się za­
pas egzemplarzy nowego wydania 
Statutów Towarzystwa ,,z dodatkiem wa­
runków ubespieczeń ziemiopłodów 
od szkód gradowych“ które na Jadanie 
członków  Towarzystwa bezpłatnie w ydaw ane będą.

Kraków d. 2 6  kwietnia 1 8 6 4  r.
II. W odzicki. W l  Biesiadecki. II. Kieszkowski.

NAKŁADEM KSIĘGARNI 

D. E. F R I E D L E I N  A
w KRAKOWIE

i; \V\SZtV » |

KAZANIA i NAUKI
ks. Karola Antoniewicza

tudzież

P A M I Ą T K A
pobytu jego w Krakowie w roku 

1851- 1852.
8vo stron. 102 .

cena: 6 0  kr. w. a. czyli zip. 2  lub 1 0  sgr.
Nabyć moJna w e wszystkich księgarniach kra- 

(41) jow ych i zagranicznych. (1-3)

ZDANIE SPRAWY
Spółki: Bniński, Chłapowski, Plater i Spółka w Poznaniu

z c z y n n o ś c i  z a  c z a s  o d  d n i a  4  l u t e g o  4 S o 3  d o  d n i a  1 l i p c a  1 8 6 3 ,  p r z e d s t a ­
w i o n e  n a  W a l n e m  Z e b r a n i u  w  P o z n a n i u  d n i a  3 0  l i s t o p a d a  1 8 6 3 .

W ykonyw ając przepis §. 4 Ig o  Ustawy naszej, przychodzimy zdać W am  sprawę, Panowie,
z czynnos'ci domu naszego, przedłożyć W am  bilans, uzyskać zatw ierdzenie do ustanowienia przez
nas proponowanej dywidendy, niem niej przyjąć wybór Rady nadzorczej na now e lat trzy.

Stawając tu po raz pierwszy przed W am i, Panowie, z sprawozdaniem  z czynności n ie s p e ł­
na pół roku liczących, m amy nadzieję, Je skromny tylko rezultat prac Spółki z przezw yciężo- 
nem i trudnościami porów nać zechcecie, nie tracąc z uwagi, Je 4  lu tego r. b- dopiero Spółkę  
naszą do metryk handlow ych przyjęto, Je do tego czasu w szelkie w płacone kw oty w krajowych
papierach zachow yw ać byliśm y zm uszeni, a istotne operacyc dopięro od 4  tutego r. b. się  rozpoczęły.

Sprawozdanie w ięc  nasze sięga istotnie tylko 5ciu  m iesięcy.
Kapitał Spółki w ynosi dnia 4  lutego 1 8 6 3 :

1 za 416 pełno zapłaconych akcyi i ..................................... 83,200 tal.
2," za 2084 w połowie zapłaconych a k c y i .........................  208,400 —

Razem , . 291,6pQ Tal.
Po dniu 4 lutego r. b. wpłynęło na zapłacenie drugiej połowy akcyi .■ 1,500 Tal.

Kapitał więc, którym Spółka rozrządzała wynosił: 292,900 Tal
Pięciomiesięczny obrót handlowy z ksiąg naszych rachunkowych wyprowadzony licząc w to lokacyą 

przed 4ym lutego r. b. wpłymonych kwot na akcye , które w papierach publicznych um ieszczono, przed­
stawia c y f r ę .............................................................................................................................  650,909 tal. 21 srg. 8 fen.

Obrót ten był sprowadzony:
a, przez kupno papierów
b, przez zaliczenia i pożyczki
c, przez lokacye hypoteczne
d, przez kupno nieruchomości
e, przez koszta administracyi
f ,  przez koszta urządzenia

408.139 tal. 22 sgr. 5 fen.
185,460 „ 22 „ 3 „

37,000 „ —  „ —  „
15,334 „ 10 „ —  „

774 „ 9 „ 6 „
4,200 „ 1 7  „ 6 „

650,909 tal. ^ “ sg^W ^en. 
Przy obliczeniu majątku Spółki stan tejże w dniu 1 lipca r. b. okazał się następujący:

S ta n  c z y n n y :
I. w dowodach na zaliczenia i pożyczki 101,702 tal. 19 sgr. 10 fen.

II. w hipotekach
III. w nieruchomościach . .
IV. w ruchomościach . . .
V. w papierach publicznych
VI. w forszusach . . .

VII. w kontach debentów
VIII. w gotowiznie . .

57,661 
27,564 

300 
139,770 

4,200 
918 

5.842

10
20

19
17
14
17

11
6
6
6

Razem

? x s ■; s :

I  “ fc
2 .~,n n 80 3  »
Ł2.a © .S ‘3 t  

5l ś s - s o -s -o jk
s r° i : “ * 3  i  S -B H
s s* 'T § '0^*So s - o s - s S  O PłW  „ _.S:22: o ^

© ca

I. Kapitał zapłacony na akcye .
U. Długi na nieruchomości ś. Marcin N. 14 
III. Konto z b a n k ie ra m i........................

S tan  b ie rn y :
292,900 tal.

12,000 tal.
42 „ 1 sgr.

Razem

317,760 tal. 29 sgr. 3 fen.

304,942 tal. 1 sgr. ,, fen
12,818 tal. 28 sgr. 3 fen.

500
12,318 tal. 28 sgr. 3 fen.

W  Górze Ropczyckiej jest

Sto kilkadziesiąt sztuk Owiec
m atek , jedna sztuka po 6 złr. w. a. do na­
bycia; chęć kupna mający m ogą się kaJdego 
czasu tak o jakości, ilości, jakoteJ o w ieku i 
stanie zdrowia na m iejscu przekonać. (38-1-3;

Nakładem  Ign. L ipczyń skiego  i  S. Sam elsona.

Okazuje się różnica . . . . ,. . .. . . . 
która jest czystym zyskiem przez działania Spółki osiągniętym wynoszą­
cym 41 pr. od kapitału, od którego nasamprzód stosownie do §. 81 
Ustawy, i odnośnej decyzyi Rady nadzorczej przekazuje się za rok ubiegły
na umorzenie kosztów urządzenia. Pozostała summa . . . . . . .

rozdziela się ja k  n as tęp u je :
Obliczając 4 jj dla każdej zapłaconej ■ akcyi od czasu jej wpłaty do 1 lipca r. b. wypada z obra­

chunku  .........................................." .........................................   10,469 tal. 20 sgr. —  fen.
R eszta  pozostająca z czystego zysku stosow nie do §. 6 5  U staw y rozdziela się: 

w 3 na fundusz rezerwowy w ilości 616 tal. 12 sgr. 9 fen.
w ś na dywidendę akcyonaryuszów 616 ,, 12 „ 9 „
w i na spólników firmowych . 616 ,, 12 „ 9 „ 1,849 „ 8 „ 3 „

Summa jak wyżej . . . 12,318 tal. 28 sgr. 3 fen.
O b rach u n ek  dyw idendy  n a  akcyonaryuszów  w łącznie 4§ był dość m o zo ln y ; w ypadało  obli­

czyć przypadający dla każdej w płaty  udział od czasu, w k tórym  do kasy S półk i w p ły n ę ła ; ta­
kow a po odcięciu  u łam ków , k tó re  stosow nie do §. 66  U staw y do funduszu  rezerw ow ego  się 
przekazują, w ynosi na każdy m iesiąc 101 sgr.

P ro ponu jem y  W am , P anow ie, abyście te n  rozdział oparty  na akura tnym  kalku la to ryczn ie  z re­
w idow anym  rac h u n k u  przyjąć zechcieli.

D rugi ro k  egzystencyi Spółki rozpoczął się z dn iem  1 lipca r. b. z funduszem  sk ładającym  się:
a. z wypłat uskutecznionych na akcye w ilości 292,990
b. z kapitału rezerwowego który powstał:

aa. z I superaty w ilości 616 tal. 12 sgr. 9 fen. 
bb. z przypadłych ułamków

wynikłych z rozdziału
dywidendy w ilości . ’ 92 « 28 “ 3 «

cc. z odcinków w myśl Usta­
wy (g. 66) . . . .  65 « 9 « 6 «

Powiększy się zaś jeszcze przez resztę 
wpłynąć mających dopłat na akcye w ilości .

Razem . 500,774 tal. 20 sgr. 6 fen.
Złożyliśm y W am , P anow ie, bilans do tychczasow ych czynności naszych i w ynikłe z nich zy­

ski. O b rachunek  nasz oparty  je s t na książkach, k tóre R ada nadzorcza spraw dziła, i k tó re  w b ió -  
rze p rzejrzane być m ogą. N iezm ieniw szy p rzekonan ia  o pożyteczności S półk i naszej, w trudnych  
w aru n k ach  zaczęliśm y ro k  w tóry; w oględności, w ‘ pracy i w  w yrozum iałości W aszej, P anow ie, 
czerp iem y o tuchę  na przyszłość. Poznań, dnia 5 0  listopada 1 8 6 3  r.

Bniński, Chłapowski, P later i Spółka.

Uwiadamiamy szanownych członków Spółki, i i  akcye pet.io zapłacone juz są wygotowane, i za zwrotem kwi­
tów tymczasowych, w biórze naszem odebrane być mogą.

Dywidendę w biórze naszem od dnia jutrzejszego, u bankierów zagranicznych od 15 grud. r. b. wypłacać bedziemy.
Wpłaty drugiej na akcye, nierozpisaliśmy dotąd dla powodów, które zapewne każdy łatwo zrozumie;' przyj­

mować ją bedziemy od I grudnia r. b. nieoznaczając jeszcze terminu ostatecznego.
Wpłaty przyjmuje i wypłaty za nas uskutecznia w Krakowie dom bankowy pod firmą Antoni Hoelcel.
Dla uniknienia rachunków wynikających z uskutecznionej w rozmaitym czasie drugiej wpłaty, pociąyajacych I 

za sobą bardzo niedogodną i nierówna wartość kuponów. postanowiliśmy przy odbieraniu drugiej wpłaty wynagra­
dzać z góry aż do / lipca 1864; w skutek tej operacyi wynosić będzie dywidenda za rok J | 04 tylko po­
łowę tego, co przypadnie na akcyą już teraz spełna zapłaconą , czyli, kupony pierwszych tylko połowę wartości o- j 
statnich mieć będą. Bniński, Chłapowski, P later i Spółka.

774 tal. 20 sgr. 6 fen. 

207,100

W  drukarni F ran ciszka  K saw erego Pobudkiew icza .


